
CENY OaŁOSZEA: Po tekśole 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. szp, 32 mm) 86 er. W takśoie 1 mm w 4 szpalcie 
(szer. azp. 69 mm) 8.— Zl. Drobne za stowo 24 gr. 
Pierwsze słowo tlnsty drak (najwyżej 3 słowa) 40 gr.

Rok III. 1 Nr. 35. Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcje ręko- 
pi»y beria zwracane autorom jedyme wówczas, e<ly 
dołączone zostanę znaczki pocztowe na opłacenie pnę- 
syłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.80 ZI„ 
z odnoszemiem do domu 5 Zł. Na prowincji dopłata 

port*. K-oote czekowe; Warszawa 688.
Kraków, środa 12 lutego 1941 r.

l a l a  a  l i r a

napisał W a rd  Price, naczelny reporter „ Daily M a il".
Poniższy artykuł opublikowany został 

w styczniu w poczytnym dzienniku an­
gielskim „Daily Mail".

Francuzi, których zmysł obserwacyjny 
jest dotychczas większy niż ich praktycz­
na zdolność do czynu, maja popularne 
przysłowie: „Qui trop embrasse, mai etre- 
int"_— co p r ze 11urlaćzone na nasz codzien­
ny, język angielski mniej więcej znaczy: 
„Nie odgryź więcej, niż możesz przeżuć".

Po uzyskaniu szeregu sukcesów należy 
zawsze mieć w pamięci tę maksymę. Podo­
bnie jak finasista, stały bywalec giełdy, 
będący w nieustannej pogoni za najwyż­
szym zyskiem, w rezultacie przecież zwy­
czajnie łamie kark, tak też i na wojnie

nie Jest dowodem rozsądku zbyt puszyć 
się jednem zwycięstwom.

Mimo, że w ciągu ostatnich dwóch albo 
trzech miesięcy stale dostarczano nam po­
myślnych wiadomości, które porównałbym 
z produktami natury bujnych okolic morsa 
Śródziemnego, przywiązujący zbyt wMc 
wagi da tych sukcesów, msiemy narazić 
się na bardzo nieprzyjemną reakcję.

Pierwszą zasadą, jest traktowanie kam­
panii, toczących się obecnie w Grecji i w 
Libji, Jako wzajemnie uzupełniających ><ę 
części pewne] skombinowanej operacji. 
Jakkolwiek wojnę w Albanji prowadzi no­
minalnie rząd grecki, na Anglji spoczywa 
obowiązek zaspokojenia za Iriebowanla 
urecH na materiały wojenne. Im bardziej 
Grecy oddalają się od swoich pozycyj wyj­
ściowych. tern większą staje się zalotność 
armji greckiej od nas. Niekorzystną okoli­
cznością byłoby, gdybyśm y byli zmuszeni 
w azie jakiohjkolwiek udowych zawiikłan o- 
ikbrae Grekom jakąś część z tych materja- 
łów wojennych, których potrzebują oni o- 
becnie bardziej niż kiedykolwiek.’

Wszystkie przedsięwzięcia wojskowe na 
morzu Śródziemneiu należało rozpatrywać 
według następującej prostej zasady:

1) Jaką szkodę przynoszą one nieprzy­
jacielowi?

2) Jaką korzyść dają one nam?
Jeżeli nie uwzględni "ię tego sposobu pa­

trzenia na sytuacje, można dojść do takie­
go punktu, z którego będzie można konty­
nuować sukcesy tylko za cenę niopropor; 
cjonalnie wysokich kosztów. Żołnierze _ i 
ekonomiści polityczni popadają, może 
wbrew prawu o zmniejszającym się docho- 
dzje, w ciasną uliczkę.

Z tego właśnie powodu po zajęciu To- 
bruku, dalsze wdzieranie się do Libji

stanowiłoby dla nas sukces 
o bardzo wątpliwej wartości.

Jechałem samochodem szosą nadbrzeżną z 
Tobruk w kierunku zachodnim przez Cy­
renę i Dernę do Benghasi i mogę poświad­
czyć, ze nie może wyniknąć żadna wido­
czna korzyść z posunięcia się jeszcze da.lei 
brytyjskich sił zbrojnych na Wąskim, ó 
Pierwotnej kulturze rolnej, pasie lądu po­
między pustynią Saharą a morzem, przy
 noc&esnem oddalaniu się od swoich baz

■ripcie.
^ga wije się na wysoką równinę skal­
eczeni dociera się — ewentualnie do
easi, małego rozkosznego miasta, po­
lnego własnych iródeł, którego do­
le hotele i ich europejską cywilizacja 
Pywana była dotyenezas z dochodów 

dam'."53 skomminowanych z docho-
w w d i  jakichś zawodów automobilo- 
nle i « ? , Benghasi nie napatykamy Jut na 
na któL i^*10 na PpŚinlą, długości 500 mil, 
suUo r« t„  be*nadriejność pustyni podaje 

N * a^ cin wegetacji mona. 
a drenie LibJI nie mamy 

nic do wygrania,
cliaĘGiarab^SSJW01?  pod ®i(li Barani, Bar- 
zadość naszemu P Tobrukiem stało się

w l“  ‘po”ib
dostarczyć zwycięski 'ka^ °  .na“  ™.°ęfa 
I skoro tak już j L * b J teb H 3*
k * ■ »* «» •'« * ^fta a r-a r „ £ S 5 :

^°otymencie i przywrócenie & temn? wńTtym krajom, kMr,
 ̂Pod panowaniem Hitlera.

yLł|ł  to wlsja naprawdę Wfcruezajęea.
Wysadzenie gdziekólnek na wybrzeżu

Europy armji ekspedycyjnej, wysadzenie 
wojsk na odcinku od Dardaneli aż jk> 
Nordkap byłoby dla nas czerni w rodzaju 
wpadnięcia w nientiacką pułapkę. W  obec­
nej chwili możina porównać Europę z ol­
brzymią siatką pajęczą, w środku której 
czeka przepotężna armja niemiecka. W ylą­
dowanie niewielkiego brytyjskiego korpu­
su gdziekolwiek wzdłuż _ tego wybrzeża, 
zmusiłoby siły zbrojne Niemiec, podobnie, 
jak pająka, do przebiegnięcia zdradliwej 
siatki, celem poskromienia nieostrożnej mu­
chy, którą zwabił na własnem terytorium. 
W  walce tego rodzaju, Niemcy korzysta­
łyby z linij wewnętrznej obrony, gdy tym­
czasem my ponosilibyśmy koszta i ryzyko­
walibyśmy udział wielkiej floty okrętów 
handlowych, aby sprostać zapotrzebowa­
niom naszych wojsk ekspedycyjnych.

Napływające z Berlina uporczywe komu­
nikaty o mającym nastąpić niemieckim 
marszu na Bałkany mają prsypitssccalnie 
na celu zwabienie nas da nowej przygody 
na terenie Europy południowo-w^cłrrtalej. 
Że stanowiska Hitlera, miałby tego rodzaju 
krok dwojakiego rodzaju korzyści dla nas. 
Dałoby to możliwość Hitlerowi rzucenia 
przeciwko nam tych miljonów niemieckich 
żołnierzy, które obecnie mają odpoczynek, 
a równocześnie i tem chętniej, zwabiłyby 
go nasze siły bojowe w rejonie morza Śród­
ziemnego po to, aby utrzymać nas na no­
wym i odległym terenie wojennym — wła­
śnie w tym okresie, w którym on zamierza, 
przy użyciu wszystkich stojących mu do 
dyspozycji środków i materjalów, dokonać 
inwazji na nasze wyspy.

Porównania z  poprzedni; wojną nie prowadzą 
do celu, a raczej wprowadzają w błąd.

W  swoim czasie mogliśmy z oałą pewno­
ścią przyspieszyć bieg wypadków, oraz na­
sze zwycięstwo, gdybyśmy byli znaleźli 
odpowiednią drogę uderzenia we flankę 
nieprzyjaciela, podobnie jak to uczynił mr 
Churchill, gdy rozpoczynał kaimpanję dar- 
danelską.

Ale tego rodzaju przedsięwzięcia muszą 
być oceniane tylko od wypadku do wypad­
ku jako przedsięwzięcia pomyślne. Aczkol­
wiek kampanja darnanelska była dobrym 
pomysłem, to jednaik przedsięwzięcie salo- 
nickie, jakie bezpośrednio potem nastąpiło, 
było za kosztowne w porównaniu z wyni-' 
kiem, jaki ostatecznie osiągnięto.

W  obecnej chwili nie zachodzi koniecz­

ność czynienia toga rodzaju odskoków, bo­
wiem nie jesteśmy zmuszeni — jak to mia­
ło miejsce w poprzedniej wojnie na froncie 
zachodnim — trwonić naszych najlepszych 
sił na skazane na niepowodzenie ataki na 
niemieckie pozycje. Kląsk Francji grty- 
ntaeła nam swtjo rodzaju k iijy ii. Uwol­
niła nas od więzów kontynentalnych, dając 
nam zarazem całkowitą swobodę ruchów.

W  naszem dążeniu do zwycięstwa (eager- 
ness for viotori) nie wolno nam w obecnym 
przedwczesnym momencie — jczwalać so­
bie na błędy w rodzaju zmierzenia się z 
Niemcami na kontynencie europejskim, pa 
którym są oni tak potężni, że szale wybit­
nie przechyląją się na ich stronę".

Groźba zamachu angielskiego 
na flotę francuska w Syrji.

11 lutego. Według dotychczas 
niepo^ordBonych pogłosek, naczelna ko- 

br^tyi*kich w Kalrzo miała 
zwrócić *'ę w sposób ultlmatywny do fran­
cuskich wojskowych władz w Syrji z żąda­
niem oddania do dyspozycji Jednostek fran­
cuskiej floty śródziemnomorskiej, znajdu­
jącej się obecnie w porcie Bejrutu.

Krótkoterminowe angielskie ultimatum 
miało na celu natychmiastowe kroki wo­
jenne w wypadku odmownej odpowiedzi.

Według nadeszłych tutaj depesz znajdują 
się w percie Bejrutu jedynie nieliczne i 
mniejsze, a nawet przestarzałe jednostki 
floty francuskiej, którym mimo to Anglicy 
przypisują wielką wartość. Według tutej­

szych przypuszczeń, w tym wypadku zano­
si się na powtórzenie incydentów, jakie ro­
zegrały się po upadku Francji w portach 
Oranu. Dakaru i Aleksandrii.

Wysiłki brytyjskiej admiralicji, zmierza­
jące wówezas do zawładnięcia silą jednost­
kami francuskiej floty wojennej, pozostały 
bez jakiegokolwiek wyniku ą równocześnie 
wywołały w francuskiej opinji publicznej 
prawdziwą powódź oburzenia z powodu za­
machów, dokonamych przez b. sprzymie­
rzeńca.

O ile depesze o wystąpieniu angielakiem 
miałyby się potwierdzić, to angielskie ulti­
matum znajduje się w chwili obecnej w rę­
ku wysokiego komisarza francuskiego w 
Syrji-

Dwie duńskie łodzie-cysterny
z a r e k w ir o w a n e  p rze z S tany Zjednoczone.

Ostry protest prasy duńskiej.
(§) Kopenhaga, 11 lutego. Biuro prasowe 

„Ritzau" doniosło wczoraj, łe dwls z pośród 
łodzi-cystern, stanowiących własność duń­
skiego towarzysfwa naftowego, stojące od 
kwietnia 1940 r. w porcie St. Thomas na 
Wyspach Dziewiczych wypłynęły do Cari-

fiita w Wenezuli, celem zabrania stamtąd 
adunku nafty dla Nowego Jorku.

Wiadomość tę przynosi dziennik „Fae- 
drelandet" w sensacyjnej formie pod na­
główkiem „Piractwo przeciw okrętom duń­
skim w Stanach Zjednoczonych rozpoczę­
te", w dalszym zaś tytule mówi o niesły­
chanym zamachu amerykańskim wobec 
starego narodu żeglarskiego.

Jak stwierdza następnie „Faedrelande'1' 
w komentarzu do tej wiadomości zamach 
ten nie był niespodzianką. Był o,n już od- 
dawna przygotowywany.

Okręty te, które w toku wykonywania 
STyoieh epokojnych obowiązków zostały 
amu«Bone złą pogodą do zawinięci* do

portu i następnie nie wykroczyły w żaden 
spoaób przeciw zasadom neutralności, obe­
cnie padły ofiarą swego losu.

Z drugiej strony Danja nie może w tym 
wypadku nic poradzić. Nie może ona bić 
się z ludźmi, którzy przykładają broń dp 
piersi bezbronnych ludzi. W  ciągu prze­
szło tysiącletniej historji żeglarstwa incy­
dent obecny, którego ofiarą padła Danja, 
stanowi jedyny w swoim rodzaju unikat. 
Jeszcze żaden stary naród żeglarski nie 
spotkał się z takiem traktowaniem, jak o- 
becnie Dania. Nie zapomnimy również, łe 
zamach ten daesedł de skutku tyłka peta, 
aby Stany ZJednoczane mogły udzielić po: 
n»oey Anglji. Okoliczność ta nie . stanowi 
również niczego nowego.

Narody anglosaskie we wszystkich epo­
kach historycznych wysyłały inne narody 
do walki w imię swoich interesów, teraz 
dodano do tej tradycji nowy prayczy” k 
w postaci bezprawnego zawładnięcia stat­
kami duńekiemi.

Zakaz żeglugi w strefie wojennej.
(§) Newy Jerk, 11 lutego. United Press 

informuje z Waszyngtonu, że Izba repre­
zentantów uchwaliła jednogłośnie projekt 
przyjęty poprzednio przez komisję spraw 
zagranicznych, przyozem ustawa o pomocy 
Anglji nie zmienia w niozem  uchwał doty­
czących neutralności, oraz że amerykań­
skie okręty handlowe nadal obowiązuje za­
kaz pływania w strefach wojennych.

Tylko im  własne ryzyko.
( = ) Panama, 11 lutego. Na łamach orga­

nu rządowego „Tribuna" ukazało się urzę­
dowe ogłoszenie, według którego oikrętypa- 
namskie udające się ha wody strefa wojen­
nej, czynią to wyłącznie na własne ryzykOj 
przyezem rząd Panamy nie bierze żadnej 
odpowiedzialności za wynilkle z tego powo­
du skutki i niebezpieczeństwa.

Włoscy robotnicy rolni w Niemczech.
(§) Berlin, 11 lutego. W  dniach od 17 do 

28 stycznia 1941 miały miejsce w Rzymie 
pertraktacje między delegacją niemiecką 
pod przewodnictwem radcy ministerialne­
go dra Tiimma, kierownika oddziału w mi­
nisterstwie pracy w Rzymie a Związkiem 
faszystowskich robotników rolnych w spra­
wie wyjazdu włoskich robotników rolnych 
do pracy na obszarach Rzeszy, w których 
brak t dpowiednach ilości rąk roboczych na 
roli.

Rokowania, toczące się w przy ją snym 
duchu, wykazały również w dziedzinie nie­
sienia pomocy rolnej ścisłą łączność, wią­
żącą mocarstwa osi. Postanowiono pod­
nieść liczbę wlskich robotników rolnych, 
udających się w bieżącym roku na roboty 
rolne do Rzeszy do liczby 60.000 osób.

Layal odrzucił propozycję 
Petaina.

Genowa, 11 lutego. Z Vichy donoszą: W; 
związku z rozmowami Doriana w Pary. i‘, 
opublikowano w niedziolę rano komunikat 
w prac lit. stwierdź ijący, łe szaf pańetwa 
marszałek Pśtoln zaproponował Piotrowi 
Lavalowi wstąpienie do rządu w char Icte. 
rze minlatn mu 1 członka dyrelrtorjum. 
Laval nic przyjął Jednak propozycji mar­
szałka. _______

Groteskowy plan ruchu 
syjonistycznego.

(=) Sztoki olm, U lutego. Jak donosi 
„Daily Herald", w najbliższym czasie ma 
być utworzona grupa członków parlamen­
tu. która zajmie się problemami żydów- 
skiomf.

.Tak donosi wymieniony dziennik londyń­
ski, gruna ta odbyła już posiedzenie, na 
którem dyrektor wydziału politycznego ru­
chu syjonistycznego, Abraham, przedsta­
wił program na temat metod, przy pomory 
których żydzi zamierzają udzielić pomocy 
swoim brytyjskim przyjaciołom, oraz żą­
da ń, jakie mają być wypełnione wzamian 
za to.

W  programie tym jest mowa o utworze- 
-iu specjalnej łydowekiej armji, którsj 
Tzrael już na początku wojny „groził 
Niemcom. Wzamian za to wysuwa on m-m- 
żądanie zapewnienia żydom przedstawiciel­
stwa na przyszłej konferencji pokojowej.

Związek Sowietów nie zagraża 
bezpieczeństwu Stanów Zjednoczonych

(= ) Moskwa, 11 lutego. W  uwagach na 
temat oświadczeń amerykańskich dzienni­
ków co do rzekomych zamiarów agresyw­
nych Związku sowieckiego na Alasce, pi­
sze „Prawda", iż na szczególną uwagę za­
sługuje fakt, że tego rodzaju wymysły 
omawiane były na konferencji prasowej w 
ministerstwie spraw zagranicznych w 'Wa­
szyngtonie, przyezem podsekretarz stanu 
Weles miał zwrócić uwagę, iż Związek So­
wietów nie zagraża bezpieczeństwu Sta­
nów Zjednoczonych.

W  sposób sarkastyczny zauważa „Praw­
da", że w powyższym wypadku jest to ty­
powe polityczne „delirium tremęns". bo­
wiem od zwyczajnego i wulgarnego zatru­
cia ię alkoholem odróżnić można tą do­
kładnie obliczoną „delikatną technikę".

Anłonmcu mianowany generałem 
armji.

(—) Bukareszt, 11 lutego. Szef państw* 
generał Antoneeca został przez króla Ml. 
chata przaawnłęty do stopnia generała ar*
mjl.
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Firmy japońskie opuszczajq 
Stany Zjednoczone.

'(=) Tokio, 11 lutego. Jak donosiliśmy, 
poczyniono przygotowania do ewakuacji 
większe] liczby Japończyków ze Stanów 
Zjednoczonych.

I tak „Asahi Szimbun" pisze w sobotę, że 
członkowie wielkich firm japońskich w 
Nowym Jorku czyuią przygotowania do 
wysłania do kraju 150 pracowników młodo­
cianych i kobiet, którzy wobec naprężonej 
sytuacji na oceanie Spokojnym mają odje­
chać najpóźniej w marcu lub kwietniu. Jak 
powyższy dziennik etwi rdza w dalszym 
ciągu, autyjapońjkie zarządzenia gospodar­
cze w Stanach Zjednoczonych doprowadzi­

ły jut do znacznego skurczenia się handlu 
amerykańsko-japońskiego. Spowodowały 
one zamknięcie nowojorskich biur szeregu 
firm japońskich. I tak południowo-man- 
dżurskie towarzystwo kolei żelaznych, pe­
wna wielka iapoórka fabryka włókien ni - 
cza, oraz szereg mniejszych japońskich to­
warzystw har, 'Jo ijych zdecydowały się już 
r4 , ton krok. Podobnie zaostrzenie amery­
kańskiego systemu lice„cyj, wchodząc© 
tj^ęie z dniem 15 lutego doprowadzi — jak 

wy-mienio-ny dzienn-k — do re­
dukcji żeglugi handlowej na oceanie Spo­
kojnym w kierunku Japonji o 80°/o.

Zmyślona wlatiomrść a zatopieniu 
niemieckiego kontrtorpedowca.

(§) Berlin. 11 lutego. Urzędowo komuni­
kują: „Publikowana przez agencję Reutera 
depesza, pochodząca z urzędowych źródeł 
brytyjskich, jakoby w dniu 9 lutego stor­
pedowano niemiecki kontrtorpedowiec na 
wysokości wybrzeża Norwegji, jest całko­
wicie zmyślona". _______

w '!lkie zwolennikiem ustawy 
o pomocy dla Aitgłji.

( = ) Nowy Jcrk, 11 lutego. „New York T i­
mes" w swem wydaniu piątkowem_ zamie­
szcza depeszę z Waszyngtonu, w której za- 
znaeoa o  mającej nastąpić akcji Wandella 
Will kiego na rzecz projektu ustawy o P°- 
mocy dla Wielkiej Brytanii.

laku prasa Istnlefe w  Mongolii?
Kraków, 11 lutego.

Jak wiadomo, znany był druk na wiene 
wieków przed Europą w Chinach, to też 
Chiny posiadały prasę o wiele wcześniej 
przed naszemi dziennikami. Ludowa Repu­
blika Mongolji, obejmująca dzisiaj ok< ło 
900.000 mieszkańców posiada jednak nie­
wiele pism bo tylko cztery, które wychodzą 
w Ulan Bator (Urga). W  stolicy tej znaj­
duje się jedyna drukarnia, która drukuje 
wszystkie cztery pisma. Jedno z nich na­
leży do kierującej krajem partji „Uner", co 
znaczy „prawda".

Od roku 1921 _ nadaje to pismo ton poli­
tyce mongolskiej. Wychodzi ona jako 
dziennik o dosyć dużym nakładzie, nato­
miast gorzej przedstawia się sprawa z ak­
tualnościami _ tego pisma, gdyż olbrzymie 
przestrzenie, jakie trzeba przebyć aby sko­
munikować się z ludzkimi osiedlami powo­
łują, że abonent dostają pismo nieraz po 
wielu tyg odniach. n

Po większej części przesyła się prasę 
mongolską autami, jak np. istn ieje połącze­
nie samochodowe miedzy Ulam-Bator a 
Kobdo, miastem będącem stolicą okręgu, a 
leżącą w odległości 1.000 km od Ulam-Ba­
tor. Gdy panuje niepogoda dziennik docie­
ra do Kobdo po 25 dniach. Natomiast do­
brze przedstawia się eprawr, koresponden­
tów tego dziennika, gdyż pogada ich aż 700. 
Ze wszystkich stron M ongolji napływają 
więc od tych^ dobrowolnych i niepłatnych 
korespondentów wiadomości zużytkowane 
przez oficjalne pismo. Opowiada ono zresz­
tą sowieckiej „Prawdzie", która tównież 
jest organem partji, natomiast dzienniko­
wi „Izwiestja" będącemu organem rządu 
sowieckiego i najwyższego Sowietu, odpo­
wiada wydawano w Ulan-Rator pismo „Un 
dusini Erche", czyli „prewo narodowe". Po- 

; wstałc ono w roku 1932 i jest organem 
rządu. ,

Wkońcu trzeba wspomnieć o piśmie „Sa- 
luczudin Unen" wy fuwaar .i od roku 1932, 
a będącem pismem organizacji młodzieżo­
wej. Wkońcu istnieje jeszcze dziennik mi­
nisterstwa wojny p. t, „Ulan-Odon", czyli 
u Czerwona Gwiazda", co zmów11 odpowiads 
so ’  irckiemu pismu „Krasnala Zwiozdą", 
Wobec tego, że wszystkie te pisma druko­
wane są na ty?h samych maszynach uka­
zują się tylko dwa razy na tydzień, Posłu­
gują się one przedewszystklcm wiadomo­
ściami sowieckiej agoncji prasowej „Tass” 
którego komunikaty można w republice 
mongolskiej dostać w każdym feioeku z ga­
zetami. Pisemko to drukor-aue jest w 
dwóch szpaltach i omawia różne zagadnie­
nia mongolskie z punktu widzenia /Sowie­
tów. Istniej wkońcu w ludowej republice 
mongolskiej jeszcze jedno pinma. Nosi cno 
nazwę „SowrBmienna:a Mongolia" czyli 
„Współczesna Mongolia". Jak z tegi widać, 
ułożyły się stosunki prasowe w ludowej 
republice mongolskiej w dosyć dziwny, 
niemniej jednak ciekawy sposób.

Skazany za pomoc w ucieczce 
Rydza-Śmlgłego.

Bukareszt, 11 lutego. Sąd wojenny w Cra- 
iovej skazał porucznika Horia Deorgesku, 
który dopomógł b. głównodowodzącemu 
armją polską marszałkowi Rydzów i-Śmi- 
głemu w grudniu 1940 r. w ucieczce przez 
granice RumunjL, na 5 lat więzienia i de­
gradację.

Ro«e«tracja zapasów 
w n. m  I sadzonej Francji

Viohy, 11 lutego. Newa ust iwa. wydana 
przez rząd francuski, zakazuje osobom pry­
watnym przechowywania zapasów towa­
rów i produktów, przekraczających nor­
malne zapotrzebowanie rodziny. Wszelkie 
istniejące zapasy mają być natychmiast 
zgłoszone. Przemysłowcom i kupcom będzie 
w przyszłości zakazane sprzedawanie towa­
rów, które nie mają nic w spólnego z ich 
branżą. Nowa ustawa ma na celu nietylko 
zwalczanie coraz izerzej rozwijającego się 
nielegalnego handlu, ale także ma ułatwić 
zarejestrowanie wszystkich znajdujących 
się we Francji towarów.

Zmiana polityki rządu tureckiego.
Belgrad, 11 lutego. Dyrektor dzienniki 

„Vreme“, dr Gregore, który uchodzi za do­
brze poinformowanego, pisze, L  napięcie 
etosunków między Turcją a mocarstwami 
osi złagodniało.

Bząd turecki oodkr.Ta neutralność Tur­
cji, oraz życzenie niemłeszania się do walki 
europejskiej, jak długo integralność granic 
tureckich nie zostanie naruszona Zdrniem 
„Vreme“ tego rodzaju ewentnaln ~'w ido 
istnieje, przynajmniej -nie ze ubrany konty­
nentu europ ejsLkgo.

Hwmii ckl komunikat wojenny.
komanda *, r-

Samoloty dalekodystansowe pod dowódz­
twem kapitana Fliegrla zaatakowały wczo­
raj w odległości 919 !:m. na zachód od wy­
brzeży portugalskich konwój, zabezpieczo­
ny przez okręty wojenne, zatopiły według 
dotychczas nadeszłych doniesień okręty 
handlowe łącznej pojemności 24.500 ton i u- 
szkodziłr porirink dalsze cztery okręty. 
Tjm samem konwój an został całkowici 
rasbłty. *>

IW ttJem  samoloty wywiadowcze dotar­
ły aż do Isiandji I wzięły p d  ogień ki., a- 
binów maszynowych lotniska na wyspie, 
obsadzone przez nieprzyjaciela.

Jeden z samolotów bojowych zastakm rał 
skutecznie bombami u wschodniego wy­
brzeża szkockiego łódź strażniczą.

Ostatniej nocy ataki samolotów bojowych

klei ow kne były na ważne ze zględów wo- 
ji d łych objokty w Londynio I AngIJ! polu-
rimowo-wscho 1n!ej.

W  nocy pojedyncze samoloty nieprzyja­
cielskie zrzuc=‘y bomby w dwóch miejsco­
wościach w Niemczech północnych. Szkoda 
materjałowa powstała jedynie w Jednym 
domu wieśniaczym.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj dwa samo­
loty boj- ye w wrfse u wybrzeży norwe­
skich. Cztrry angielskie balony zaporowe 
zt siały zniszczone. Dwa samoloty niemiec­
kie zaginęły.

Po skutecznym ataku na nieprzyjacielski 
kr iwój na zachód od wybrzeży portugal­
skich, jedna z grup samolotów holowych 
zatopiła sama jedynie od dnia 1 sierpnia 
1940 okrągło 350.009 ton nieprzyjacielskiego 
tonażu okrętów handlowych, a poza tern u- 
szkodziła znaczną liczbę nieprzyjacielskich 
okrętów handlowych.

Sukcesy włoskiego lotnictwa 
na wszystkich frontach.

Rzym, 11 liltegO. Wioski komunikat woj­
sk i iw-y brzmi następująco:

Główna kwatera armji włoskiej komuni­
kuje:

Na froncie greckim nieprzyjaciel poniósł 
dotkliwe straty w walkach o lokalnem zna­
czeniu. W  walkach ostatnich dni wyióżnił 
sią 14 bataljon czarnych koszul legjoąu 
Lr Ożywjopp działalność
lotnictwa priecawLo punktom „ ęzlówPm 
dróg, nieprzyjacielskie stanowiskami wojska 
zostały w ciągu całego dnia kilkakrotnie 
skutecznie obrzucone bombami i ostrzelane 
z karabinów maszynowych. Poza tern tra­
fione zostały z widocznym skutkiem ważne 
greęjafe bazy _ flotowe, kanał Koryncki i 
wojskowe objokty w Salonikach. W  wal­
kach powietrznych włoscy myśliwcy ze­
strzelili 11 nieprzyjacielskich samolotów.

W  Afryce | .ółiMcnej nieprzyjacielska 
kolumna została zmu‘ ,z„r,a 

do ucieczki pod Kufrą a następnie obrzu­
cona bombami i ostrzelana z karabinów, 
maszynowych przez włoskie lotnictwo.

W  rejonie morza Egejskiego nieprzyja­
cielskie samoloty przeleciały w nocy na 10 
lutego nad jednem z włoskich lotnisk. Za­
atakowane przez włoskie myśliwce i wziete 
pod ostry ogień obronny przez włoską ar- 
tylerją przeciwlotniczą, oddaliły sią, nie 
powodując żadnych szkód.

W  Afryce wschodnie] trwała działalność 
artyleryjska na odcinku pod Keren.

W łoskie lotnictwo przeprowadziło nie­
przerwane ataki bombowe na nieprzyja­
cielskie wojska, samochody i stanowiska

artyleryjskie. Jedna z form acyj włoskich 
sam^MtóW myśliwskich podjęła w lo-cie 
zniżonym atak na nieprzyjacielską bazę 
lotniczą i zniszczyła 15 nieprzyjacielskich 
samolotów na ziemi.

Nieprzyjacielskie samoloty dokonały na­
lotu na kilka miejscowości, które jednak

ćz-ej pozostały bezskuteczne. Jeden samo­
lot typu Blenheim został zestrzelony.

Jeden z włoskich samolotów nie powró­
cił d-o swej bazy.

O świcie dnia 9 lutego, korzystając z sil; 
nej mgły, formacja floty nieprzyjacielskiej 
pojawiła się w pobliżu Genui. Mimo na­
tychmiastowej interwencji obrony nad­
brzeżnej marynarki wojennej, salwy nie­
przyjacielskie, które nie trefiły w żaden 

"óbjela wojskowy, spowodował:,, według 
dotychczasowych doniesień, zabicie 72 osób 
i zranieni© 226 osób z pośród ludności cy­
wilnej, jak również znaczne szkody ma­
teriałowe w domach mieszkalnych. Spokój 
i dyscyplina ludności Genui były ponad 
wszelkie pochwały.

Jedna z włoskich form acyj lotniczych 
doścignęła popoiudniu nieprzyjacielskie 
okryty i iiafiła krążownik bembą w tylną 
cząść pokładu.

Angielski© samoloty przeprowadziły kil- 
k. nalotów na Llvorno i okolicę Pizy, 
gdzie nie stwierdzono żadnych szkód. 
W  L ivom o artylerja przeciwlotnicza ze­
strzeliła jeden nieprzyjacielski samolot.

Straszna katastrofa autobusowa
Ze 150 metrowe] wysokości w przepaść.

(=) Belgrad, 11 lutego. Na dradze gór­
ski sj, pi :riinająo»j pw .l *: Cziitor Prtz 
w Jugosławji, wydarzyła się wstrzą&riąca 
k ąs rpfa. Oto autobus pocztowy, wlną- 
cy 7 pasażerów, stoczył lę ze zbrcza gór- 
sł:f"q6 I spadł \ rdół z wysokości około ISO 
metrów.

Wypadek ten na szczęście nie p.-zybral 
groźniojszych rozmiarów z powodu olbrzy- 
mis mas śniegu idącego w górskich masy­
wach, a na których autobus się zatrzymał. 
Pi mażorowie- i rrrfer wyszli z ‘ ego wypad­
ku z licznen.i obrażeniami, ale żyją.

Praca nqd sdbudową francuskich 
obszarów okupowanych.

(=) Paryż, 11 lutego. W  St. Germaln od- 
było się zebranie prefektów z okupowanej 
części Francji przy udziale miarodajnych 
czynników z ramienia niemieckich władz 
okupacyjnych. Tematem tej konferencji 
było ustalenie warunków dla podjęcia ak- 
cjlodłrdowy na obszarach okupowanych.

P « powitaniu prefektów przez niemiecką 
administracje wojskową w imieniu armii 
niemieckiej, przedstawiciele niemieekch 
wladiz wojskowych oświadczyli _ gotowość 
oddania do dyspozycji wszystkich _ stoją 
cych im do dyspozycji środków, które po­
zwoliłyby narodowi francuskiemu prze­
trwać ten okres wojny.

Niemieckie władz© administracyjne zwró­
ciły przytem uwagą na dokonane już prac©

przi odbudowie środków komunikacyj- 
nycn. podlcreśląjac zarazem olbrzymie wy­
siłki, jakie włożono w naprawą i przywró­
cenie stanu używalności sieci kolejowej, o- 
raz żeglugi rzecznej, jak i niemniej odre­
staurowanie niezliczonej liczby mostów, 
które zniszczyły cofające sde wojska fran­
cuskie. .

Dzięki szybkości, jaką rozwinęły wojska 
niemieckie, oraz dzięki pracy kolumn ro­
botniczych, zajętych uaprawą uszkodzo­
nych lub zniszczonych środków komnika- 
cyj-nych, oraz sieci elektrycznej, zdołano u- 
niknać zniszczeń o wielkich rozmiarach. 
Zaopatrzenie ludności zdołano w szybkim 
czasie zmontować. Zaopatrzenie miast i  o- 
siedli w energję elektryczną jeet w chwili

obecnej znacznie lepsze, niż w roku ubie­
głym, mimo braku kilku elektrowni. Z po­
śród 142 gazowni na terenie jędrnego z w oj­
skowych okręgów administracyjnych uda­
ło się do chwili obecnej uruchomić 123 za  ̂
kłady tej kategorji.

Wkońcu h j konferencji zw.ócono się do 
prefektów z życzeniem, by zwrócili uwaga 
na konieczność podniesienia wytwórczości 
produktów rolnych. W  tych wszystkich 
miejscowościach, w których dotychczas nie 
wymłócono zeszłorocznych zbiorów zbóż, 
winne władze francuskie zwrócić sią o po­
moc do komendantur polowych, które uży­
czą swej pomocy. W  interes1;  narodu fran­
cuskiego bieżący rok nie pwwinden być ro­
kiem przełomowym, a więc ntie powinno 
być ugorów. _______

Krwawe zamieszki w Nowej] Szkocji.
(—) Nowy Jork., 11 lutego. .Według do­

niesień agoncyj prasowych, wydarzyły i lę 
w ubiegłą sobotę poważne zamieszki na uli- 

Quebecu i New Glasgow na terenio 
NowoJ Szkocji, przyczem w zajściach tych 
brali udział ż tnisrze oddziałów kanadyj­
skich, policja I ludność cywilna. Liczne 
potyczki trwały kilka godzin.

Szczególni© poważne rozmiary przybrały 
zajścia w Ner- Glasgow, gdzie kilkaset żoł­
nierzy wtzięło ndział w walkach ulicznych 
z ludnością cywilną. Przez pewien czas by­
ło centrum miasta całkowicie zablokowane, 
przycfflem zarówno policja wojskowa, jak  
i miejska były bezsilne.

W  czasie tych incydentów uległo uszko­
dzeniu kilka gmachów. Jedna z kamienic 
stanęła w ogniu. Kilkudziesięciu żołnierzy 
trzeba było umieścić w szpitalach. Władz© 
odmawają inform acji co do liczby rannych, 
niemniej odmawiają one podania właści­
wych przyczyn zamieszek.

Stacjonowany w Ouafoec pułk piechoty 
Highlamd Light- który niedawno został 
przeniesiony z  miejscowości Bnadtford 
(Ontario), został ukarany bezterminowym 
aresztem koszarowym za to, że 400 żołnie­
rzy tego pułku starto sią z policją  z powo- 
dfu zatrzymania przez nią 2 żołnierzy, 
W  czasie walk ulicznych, trwających z gó­
rą godziną, został m. in. zraniony szef po­
licji .miejskiej m ajor BLgapnette. S e  jest 
to pierwszy wypadek ulicznych incyden­
tów^ w których ndzial brali kanadyjscy 
żołnierze z oddziałów, stacjonowanych’ 
w Quebeo.

Dymisja ministra wojny Paragwaju.
(= ) Buenos A lm , 11 lutego. Jak wiado­

mo, ustąpił niedawno minister spraw we- 
wnęlrznych_ Paragwaju, zaś obecnie podał 
się do dymisji minister wojny pułkownik 
Gaudioso Nunos.

Prezydent państwa wstrzymał się nara­
sta 'OĄipowĄhWłli M n  ’ - i  ogra •
niczając się do powierzenia ministrowi 
spraw wewnętrznych pułkownikowi Ma- 
■chucu kierownictwa obu resortów w za­
stępstwie.

Nieudały atak bryt. samolotów 
na wybrzeże Norwegji.

(§) Berlin, 11 lutego. Baterje artylerii o- 
strzeliwały w godzinach popołudniowych 
dnia 2 lutego brytyjskie samoloty torpedo­
we, któro usiłowały dokonać ataku na po­
łudniowo-zachodni- wybrzeże Norwogji.

Wszystkie zrzucone przez nie torpedy 
minęły się z celem. Jeden z samolotów zo­
stał trafiony tak poważnie, że nie zrzuciw­
szy ładunku pocisków, zawrócił i prawdo­
podobnie sipadł w czasie lotu powrotnego^

Otwarcie fflji niem. Instytutu Umiejętn. 
w Szeged.

(*=) Budapeszt, 11 lutego. W  ubiegłą nie­
dzielą popołudniu odbył sią w Szeged akt 
otwarcia filji niemieckiego Instytutu U- 
miejętności.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
niemiecki konsul Erich Kampf, podnosząc 
tradycyjne węzły przyjaźni, łączące Niem­
cy i Węgry, wyrażając równocześnie życze­
nie lepszej_ przyszłości w tworzącej się no­
wej Europie.

Z ramienia władz węgierskich powitał 
rektor uniwersytetu _ Mikołaj de Horthy 
fakt utworzenia filji instytutu, będący no­
wym przyczynkiem ku pogłębieniu kultu­
ralnych stosunków, łączących oba zaprzy­
jaźnione państwa.

Sytuacja Angłji w PoYud. Afryce.
Moskwa, 11 lutego. „KrasnyJ Flot" za­

mieszczając przegląd wypadków zagranicz- 
no-politycznych, zwraca uwagę ra niepoko­
je, >i*kle wybuchły w ostatnich tygodniach 
na terenio Unjl Południowo-afrykańskiej.

Dziennik podkreśla, że rząd angielski już 
od początku w ojny zwTacał specjalną uwa­
gę na wielkie znaczenie uuji południowo; 
afrykańskiej zarówno ze względu na jej 
ważne położenie strategiczne, jak i  ze 
wzglądu na bogactwo jej surowców, mają­
cych wielkie znaczenie dla przemysłu wo­
jennego. Starcia uliczne w Johan.nesburgu, 
stwierdza dziennik moskiewski — świadczą 
o  trudnościach, na jakie napotyka Auglja 
w tem dominium. Walka wewnętrzno-poli- 
tyczna w unji polndniowo-afrykańskiej, 
która stanowi reminiscencje dawnych wy­
padków historycznych, przybrała w  ostat­
nim czasie szczególnie oetre formy. W  mia­
rą coraz większego wciągania do w ojny re­
zerw materiałowych i ludzkich Unji połu­
dniowo-afrykańskiej. zaznaczać się będzie 
coraz gwałtowniejszy opór ze strony .prze­
ciwników udziału południowej A fryki w 
wojnie.
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Zmiany w bcrlińshim korpusie 
dplomaiucnpi.

Dino Alfieri, ambasador włoski.

Btrlln, w lutym. 
Po przeszło rocznej przerwie, wydano o- 

beoniie w Berlinie „wykaz członków korpu­
su dyplomatycznego w Be*r: inie“.

W  porównaniu do dawnych wydań ostat­
ni wykaz zawiera cały szereg zasługujących 
na uwagą zmian, które są wyrazem obec­
nego stanu politycznego. Obecnie w Ber­
linie znajduje się 11 ambasad, 29 poselstw 
» jeden stały charge d‘aff>aires. Przed woj- 
IU?> w kwietniu 1939 r. było 15 amba.sado- 
j?w , 37 posłów i dwóch stałych charges 
nn^;ifires* którzy reprezentowali 6woje 
P w  w stoR«y Rzeszy. J
w n S u S S o w ® 4 1 rozmaite zmiany

wpłynęły oczywiście takie ł na etan 
korpusu dyplomatycznego w Borllnie.

Jak wiadomo, po wybuchu wojny odjechali 
z Berlina ambasadorzy Polski, A nglji i 
Francji oraz posłowie Iraku, Unji połud- 
iniowo-afrykańskiej i Egiptu. Po wkrocze­
niu wojsk niemieckich do Norwegji opuścił 
również Berlin poseł norweski. W  kilka ty­
godni później poszli w jego ślady ambasa­
dor belgijski, poseł holenderski i stały 
charge d‘affaires Luxemburgu.

Dalsze zmniejszenie berlińskiego korpu­
su dyplomatycznego nastąpiło po włącze­
niu trzech republik bałtyckich do Z. S. R. 
R. w uh. roku. Wówczas zniesiono posel­
stwa Litwy, Łotwy i Estonji, podobnie jak 
niemieckie przedstawicielstwa w tych kra­
jach. Budynki poselstw państw bałtyckich 
w Berlinie przeszły w poeladanie ambasa­
dy sowlecko-rosyjekiej. W  dotychczaso- 
wem poselstwie litewskiem mieści się obe­
cnie generalny konsulat Z. S. R, R. 

Zmieniło się także niejedno
. , w personalnym składzie 

dyplomatycznych przedstawicielstw 
w Berlinie.

•Taponja i Z. S. R. R. posłały nowych am­
basadorów do Berlina. Związek sowiecki 
reprezentuje obecnie zastępca komisarza 
ludowego dla spraw zagranicznych Wło­
dzimierz Dekanosow a Japonję generał-po- 
rucznik Hiroshi Oshima, który już raz re­
prezentował swój kraj na placówce berliń­
skiej.

Polityczne znaczenie obydwóch tych no- 
niinaeyj jest dobrze znane.

Stany Zjednoczono są reprezentowane 
przez ambasadora Hugha Wilsona. Obecnie 
przebywa w Berlinie dziesięciu ambasado­
rów, licząc w to i Oshimę, który znajduje 
się w podróży z Tokjo na swą nową pla­
cówkę.

Ponieważ szeregowanie ambasadorów za­
leżne jest od czasu ich służby, który liczy 
się od dnia wręczenia listów uwierzytelnia­
jących głowie państwa, przeto otrzymuje­
my następujący obraz:

dziekanem korpusu dyplomatycznego 
jest nuncjusz Apostolski Cezary Orsenigo.
Dziekanką korpusu jest małżonka najstar­
szego fiod względem czasu służby ambasa­
dora. Obecnie jest nią pani Chen, żona am­
basadora chińskiego. Następnie idą inni 
ambasadorzy w kolejności: Argentyna,
Brazylja, Turcja, Wiochy, Chile, Hiszpa- 
nja, Z. S. R. R. i Japouja.

Wśród 29 poselstw nie wszystkie stano­
wiska szefów miisy.j są obsadzone. Irlandja, 
Kolumbja, Ekwador i Rumunja chwilowo 
nie mają posłów w Beri imię. Przedstawicie­
lem Irlandji jest sekretarz legacyjny War- 
nock, charge d‘affa!ires „an iuterim“, który 
jest pozatem jedynym dyplomatą irlandz­
kim w Berlinie. Dotychczasowy poseł ir-

Gen. Hirosho Oshima, nowy ambasador 
japoński w  Berlinie.

landzki w Berlinie został wkrótce po w y­
buchu wojny odwołany.

I rlandja jest zatem jedynem dominjum 
brytyjskiego imperjum, które posiada

Nowy gmach poselstwa jugosłowiańskiego w Berlinie.

Flaga na ambasadzie hiszpańskiej 
w Berlinie.

W kilku wierszach.
Z pośród 1300 żołnierzy fińskich, którzy 

zaginęli w czasie wojny fińsko-rośyjskiej, 
ogłosiły władze 300 nazwisk, uznając ch za 
zmarłych. Bezpośrednio po zawarciu po­
koju, 4000 osob uchodziło za zaginionych 
wkrótce jednak dowiedziano się o losie 2400 
zaginionych, eo do których okazało się" że 
.większość przebywa w niewoli sowieckiej

* * *
W  okolicy Moskwy dokonano ćwiczebne 

go skoku ze spadochronami grupy 12-tu 
spadochroniarzy, wyposażonych w narty 
którzy bezpośrednio po zeskoku byli zdol­
ni do marszu. Nadmienić wypada, iż skoku 
dokonano z wysokości 5000 m.

*  *  *
Na brytyjskich wyspać u kolęnjalnyeh na 

Oceanie Południowym, gdzie, jak wiadomo, 
znajdują się wielkie plantacje kopry, zama- 
gazynowano 200 tysięcy ton tegoż surowca, 
będącego _ wynikiem ostatniego, oraz prze­
szłego zbioru. Z powodu trudności wojen­
nych, surowca tego nie można sprzedać, ani 
tez przewieźć.

*  sle sle
_ Na uniwersytecie moskiewskim odbędzie 

się niebawem nowy odczyt w języku nie­
mieckim, którego treścią ma być utwór 
Goethego „Cierpienia Werthera“ .

*  sle e|e
W  miejscowości Kołomenskoje pod M o­

skwą powstał park muzealny, będący zbio- 
rem dzieł architektury Związku Sowieckie­
go. Wsrod_ staro-rosyjskich cerkwi i zam­
ków mieści się tam również drewniany pa­
łacyk cara Piotra Wielkiego.

*  sle *
Norweski departament policyjny wydal 

zarządzenie, yeoiug którego wszystkie oso- 
by* które przekroczyły .15-ty rok życia, a 
przebywają ua terenie Norwegji, są obo- I

wiązane do posiadania dowodu osobistego 
z fotografią.

*  *  *
Delegacja młodzieży japońskiej wyjecha­

ła do Niemiec pod kierownictwem radcy 
rządowego w ministerstwie wychowania 
Koyana. sk sk *

W  Stanach Zjednoczonych odbywa się 
agitacja za odbyciem w dniach 5 i 6 kwie­
tnia amerykańskiego kongresu narodowe­
go, jako w rocznicę wypowiedzenia wojny 
przez Amerykę w r. 1917. Na kougresie tym 
mają się odbyć demonstracje na rzecz o- 
bowiązku Amerykanów zachowania poko­
ju i wstrzymania się od udziału w wojnie, 

sk *  *
Z powodu wielkich trudności przywozo­

wych spadły dochody w Szwajcarji z o- 
płat celnych w roku 1940 o 74 m iljony fran­
ków, dając kwotę 230 miljonów franków.

*  sk sk
Z wielką owacją spotkał się pewien mów­

ca, który zabrawszy glos na obradach 7-go 
Kongresu młodzieży amerykańskiej w spra­
wie ustawy- dotyczcącej pomocy dla An­
glji, nazwał ją  „pewną drogą do przeniesie­
nia się na tamten świat eo czwartego m ło­
dzieńca amerykańskiego, podobnie jak to 
miało miejsce z pożyczką wojenną Morga­
na w r. 1917“. sk sk sk

Jak donosi agencja Reutera, brytyjska 
admiralicja zmuszona jest z przykrością 
zakomunikować o zatonięciu łodzi strażni­
czych >,Almond“ i „Arctis Trapper“.

Krytyczna sytuacja hodowców bydła 
w południowej Argentynie.

(=) Buenos Aires, 11 lutego. Niezwykle 
krytyczna sytuacja hodowców bydła w po­
łudniowej Argentynie, spowodowana sil-

mlmo wojny t  - no przedstawicielstwo 
dyplomatyczno w Berlinie.

Także i poseł niemiecki w Dublinie pełni 
swoje funkcje, ponieważ Irlandja po wybu­
chu wojny zdeklarowała swoja neutral­
ność.
- Poseł rumuński został niedawno temu 
odwołany, ponieważ musiał objąć stanowi­
sko ministra spraw zagranicznych w swym 
kraju. Nie objął on jednak swego resortu 
w Bukareszcls, ponisważ w międzyczas!* zo­
stał utworzony nowy rząd. Przedstawiciel­
stwem dyplomatycznem Rumunji kieruje 
obecnie radca legacyjny Brubetianu, który 
otrzymał tytuł posła. _

Ponieważ Paragwaj od dwóch lat posia­
da w Berlinie stałego charge d‘affaares, 
przeto w obecnej chwili w Berlinie repre­
zentowanych Jest 41 państw.

Z Francją na razie Niemcy nie mają 
stosunków dyplomatycznych.

W ojna wprawdzie została zakończona, ale 
pokój nie został jeszcze zawarty. Stosunki 
miemieelko-francuskie zostały uregulowane 
na podstawie układu w sprawie zawiesze­
nia broni. Oficjalny kontakt między oby­
dwoma państwami zapewniony jest za P®* 
órednlctwem niemieckiej komisji zawiesze­
nia broni, do której należy również przed­
stawiciel niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych i delegacja francuska. Abetz 
nie jest w Paryżu „ambasadorem we Fram- 
cji“, lecz peoiomocnikism ministerstwa 
spraw zagranicznych przy dowódcy woj­
skowym wo Francji. Nosi on tytuł ambasa­
dora, lecz nie jest uwierzytelniony przy 
szefie państwa francuskiego i z tego powo­
du jego siedzibą nie jest Vichy, lecz Paryż.

Odpowiednie agendy francuskie prowa­
dzi ambasador Fernand de Brfiton, który 
również przebywa w Paryżu i który jest 
generalnym pełnomocnikiem rządu francu­
skiego w obsadzonej części Francji. . ., 
Ambasady włoska, japońska i amerykań­
ska są trzema największemł misjami dy­
plomatycznymi w Berlinis. Japonja, obok 
innych dyplomatów, posiada w swej am­
basadzie

18 attachr* wojskowych.
.Większość z nich została zamianowana w 
ostatnich czasach, po zawarciu paktu trzech 
mocarstw.

Ścisły sojusz Wioch' z Rzeszą Nj imiecką 
wybił swoje piętuo również na zróżniczko­
waniu zadań wśród licznych dyplomatów 
włoskich w Berlinie. W  skład personalu 
ambasady wchodzą m, in. dwóch attache* 
p isowych, radca techniczny dla proble­
mów robotniczych, który troszczy się o 
włoskich robotników, przebywających w 
Niemczech, attache dla spraw kultural­
nych, attache dla spraw rolniczych, dalej 
radca handlowy z dwoma pomocnikami.

Zupełnie inny obraz przedstawia liczna 
również ambasada Stanów Zjednoczonych. 
Na liście dyplomatów figuruje 19 sekre­
tarzy ambaeady. Wzmocnienie ambasady 
nastąpiło dopiero przed kilkoma tygodnia­
mi. Jest to dowodem ilości prac ambasady; 
amerykańskiej.

Do wielkich m isyj w Berlinie należy ró­
wnież ambasada sowlecko-roeyjska I w pe­
wnym odstępie, poselstwo szwedzkie, które 
to placówki są stosunh >tro licznie obsa­
dzone. Z. S. R. R. posiada w Berlinie

własne przedstawicielstwo handlowo,
którego kierownik oraz jego dwaj zastępcy 
posiadają prawa dyplomatów.

Szwecja, która jako jedyna obca legacja 
dysponuje duchownym poselstwa w sto­
pniu dyplomaty, ma również wiele do czy­
nienia z interesami obcych państw, chro- 
nionemi przez poselstwo szwedzkie.

Ciek iwem jest wreszcie, że jeden z 
dwóch włoskich radców ambasady i oby­
dwaj radcy ambasady hiszpańskiej noszą 
tytuły „posłów".

nem zmniejszeniem zakupów mięsa przez 
Anglję, w następstwie wstrzymania an­
gielskiej komunikacji okrętowej z porta­
mi Santa Cruz i Ziemią Ognistą, została 
odmalowana z całą wyrazistością w apelu, 
wystosowanym przez argentyńki związek 
producentów mięsa do ministra rolnictwa.

Apel ten stwierdza, że trudności zbytu po­
większyły się jeszcze wskutek zarządzeń 
Chile, które poraź pierwszy wstrzymało 
coroczny zakup 700.000 żywych owiec w Pa~ 
tagonji. Przerabiano tam dotychcza' na 
użytek Anglji ilości mięsa nie mogą byó 
wywiezione w obecnym czasie z powodu 
braku okrętów* odczuwanego przez Anglję. 
Ceny bydła południowo-argentyńskiego, 
zwłaszcza owiec i tucznych tr o n ó w , wsku­
tek niemożności zbytu spadły do tego stop­
nia, że fabrykom produktów mięsnych nie 
opłaca się przeróbka tych artykułów, zwła­
szcza, że o wysyłce do stolicy związkowej 
nie może być mowy z powodu braku okrę­
tów.

Wobec tej sytuacjji hodowcy bydła pro­
szą rząd o pomoc finansową, celem pokry­
cia kosztów przeróbki mięsa konsewowego; 
gdyż w przeciwnym razie będą nmuszem 
zanieehać hodowli i wybić swoje pogłowie 
bydła.

Odwet za popieranie czerwonej 
Hiszpanji.

(§) Madryt, U  lutego. Regjonalny sąd dla 
politycznych przestępców w Barcelonie wy­
dał wyrok, pozbawiający burmistrza miej­
scowości Le Perthus we Francji wszyst­
kich posiadłości na ziemi hiszpańskiej^ a 
nadto zabraniający wstępu na ziemię hisz­
pańską.

Burmistrz miejscowości Le Perthus 
wspomaga) w r. 1936 zwolenników czerwo­
nej Hiszpanji, oddając do ich dyspozycji 
znaczne zapasy broni.
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Nowy wkegubemeler UbJL
Rzym, U  lutego. Na m lłjrr  mwrłtgo 

f t o t a  Brunil, i '  #ym witegutamitomn 
Libii m!"Tnw kł MwMiHnl twego 6 n m |o
azefa gabinetu Angelo de Rubel*.

Rubeis, który brał udział w wojnie Swia 
łowej, cieszy sio opinją energicznego czło 
wieka, opanowanego i zrównoważonego 
Jak podkreślają daierrriki poniedziałkowe 
otrźymał on do wypełnienia OadWiŁe potna 
gania władzom wojskowym u faoiku guber 
natora wojskowego Lihji marsz. Orazia 
niego. Powierzenie mu tego zadania świad 
ozy o wielkiem zaufaniu, jakiem się oieszy 
w rządzie. Rubeis był dawniej wiccguber 
natorem Siyme li, gubernatorem Addis Abe 
bjr, a oetritoio kierownikiem wydziału kolo 
nizacyjnego w ministerstwie kolonij.

Angielskie poslfk) w Singapurze.
( = )  Berno, l ł  lutegu. Jak inform uje ko­

respondent „Timesa** a Singapuru, A rr licy  
w ysyłają od pey neco czasu lioane oddziały 
wojsk i transporty materjełu wojennego 
do Singapuru, a bo w tym celu, aby uie 
tauąleźó się w sytuacji nieoczekiwanego a- 
taku.

Znaoznieji ze transporty wojek przybyły 
ostatnio a terenu Indyj. Korespondent od­
był podróż wzdłuż krajów malajskich, 
gdzie przekonał się, że we wszystkich n d e j. 
scowosciaoh znajdują *lę gąrni on> w oj­
skowe. Brytyjski macaseiny dowódca ra  Da- 
łekim Wschodzie ceni wojskowe oddziały 
hinduskie jako doskonały wywoLołone, po­
nieważ nabrały one doświadci uA bojowych 
w  wojuie w dżunglach na północno-zachod­
niej granicy Indyj.

■ i nMMMj iłory 
czarnomorskiej.

(=0 "to-skwa, li  lu to *. s*wI*cM krnnl. 
sarz ludowy marynarki wojennej ad itlr ł 
Kuzniecow odbywa w ehwUi obecnej wi­
zytacje sowieckiej floty na mtrzu Czar- 
nBm, Ulerąo *»«. .- taeżnle ud dał w mo- 
wyen manewrach floty.

Jak donosi „Krasmyj Fłot“ , admirał Kn- 
fcniooow wygłosił do t  łogi jednego ze stat­
ków MnjowySh przemówijnio, w którem 
podkreślił konieczność odbywuuto mjeów, 
>ez u aględu na warunki atmosfaryoso* i 

to na przeetrzertl całego m  ;u.
Admirał wziął osobiście adria! w  Ówi- 

caebnym rej ale okt. tu bojowego w czasie 
Śnieżnej ■ uklijbL.

Wojtka Japońskie w Salgonls.
Zurych, 11 lutego. „United Preee" donosi 

a Salgonu, ta nalety cle tam spodziewa! w 
najbliższych dwóch tygodnśeen wk - tyeh 
transportów wojsk Japońskich.

Sprowadzenie sił jap jaskich do tego 
miasta ma przedewszystldem na celu po­
parcie zawartego zawieszenia broni miedzy 
Syjamem a francuski emi Indochinami, 
oo/s.tem obsadzą te wojaku. w w w n e nie­
które południowe części Indochiu. Z Bang­
koku, stolicy Syjamu, dano aa  równosee- 
śnie, że z chwila odjazdu syjamskiej komi­
s ji pokojowej do Tokio w w i ło  sdą saereg 
okrętów wojennych japońskich u ujścia 
izeki Menam.

(Jo) ADRESY APTEK. DYŻURUJĄ­
CYCH I El IEJS I NOCY W  KRA IO­
W IE: Krowoderska 74, tel. 149-36; A dolf 
Hitler-Platr 2a, tel. 137-04; św. Gertrudy 1, 
tel. 136-90; Długa 4. tel. 102-94; Krokow­
ska 9, tel. 102-31; Kazimierza W . 78,* tel. 
ir>4-55; Szczepańska 1, tel. 104-02: Senator­
ska o, tel. 135-78; Mogilska 16, tel. 175-90; 
Brodzińskiego 1, tel. 39140,

nr Wfefier na zebratia uî iui i sMysfui
w Jarosławiu.

O pogłębienie współpracy społeczeństwa z władzami.
Kraków, 11 lutego. Szef okręgu krakowskiego, Gubernator dr WSchter, zwiedził 

z okazji swej podróży do Przemyśla, miasto Jarosław, dokąd zwołano zebranie wój­
tów i sołtysów. Zgórą 300 naczelników gmin, którzy nie zrazili elę daleką drogą, ze- 

i » eh .. komplecie w sali Domu Niemieckiego, chcclai niektórzy z nich odbyt mu­
si SH do 30 km drogi eaniajni, by dostać slą do najbliższej stacji kolejowej.
Guśbemator dr Waohter, który przed 

niedawnym czasom przemawiał w powiecie 
tarnowskim, nowotarskim i jasielskim do 
polskich i ukraińskich wójtów i'sołtysów, 
po słowach powitalnych, wygłoszonych 
przez et irostę powiatowego dra Eisenlohr‘a 
stwierdził, 4e w powitało Jaw ' rskuci do- 
ktOL "  UliWKl prac gs/nyoh całkowitego 
u t r >  !j Podkreślił on szczególnie, że na­
ród a joaiacki tej wojny nie chciał i że żoł­
nierz* niemieccy nie przyszli do tego kraju, 
s chęci zdobyczy.

Rezultaty pracy, osiągnięta obecnie w po­
wiecie jarosławskim, wychodzą na dobro 
przedewizyatkiftm miejscowej ludności. Je­
żeli młodzież pracuje w Polskiej Służbie 
Budowlanej lub w Ukraińskiej Służbie Oj- 
esytnlinej, to ni*> czyni ona tego dla Niem- 
oÓw, tjlk o  dta rgółu swojej luOw ,el. Gdy 
U  wojna, prowadzona w imieniu lepszego 
Jutr*, Europy, skończy się kiedyś, to na­
stąpi taki rozkwit, jakie* 1 pojedynczy czło­
wiek dziś eoble jeszcze nie może wyobrazić. 
Dlatego teł musi każdy w ty.n hlcetorycz- 
nym i wsi* k  , *, im swthn • rta runku 1 wy­
konywać rastobt* i uuelwą rebotą.

Po przemówieniu Gubernatora, zwrócił 
się komisaryczny w ójt gminy Ja: osław- 
wieś, Tyralsky w następujących słowach 
do przybyłego: „Panie Gubernatorze! Jako 
komisaryczny burmistrz gminy Jarosław- 
wieś mam zaszczyt powitać Pana Guberna­
tora imieniem ludności powiatu jarosław­
skiego, która w osobie Pańskiej widzi nle- 
tylko przedstawiciela najwyższych władz 
państwowych, ale i tego człowiek*, który 
swą celową pracą nad podniesieniem I roz­
wój m tak ciężki irojną zniszczonego tere­

nu granicznego oraz Jego Ikdnuócl, zasłużył 
na jej wdzięczność.

Ludność ta, witając Pana Gubernatora, 
wyraża za mojem pośrednictwem ( swą 
wdzięczność w przekonaniu, że dzisiejsza 
wizyta Pana Gubernatora da mu możność 
■zetknięcia się bezpośrednio z tutejszą lud­
nością i przyczyni się wybitnie do pogłę­
bienia istniejącej Już od samego p^sŁąnui 
we wszystkich kierunkach współpracy, o- 
partej na pełnej lojalności tak miejscowej 
administracji samorządowej, jak i całej lu­
dności powiatu, czego dowody składała i 
składa dio rąk naszego Pana starosty po­
wiatowego.

Przy tej sposobnośol, m y — burmistrzo­
wie, wójtowie i sołtysi zapewniamy Pana 
Gubernatora, że n*«xą całą untle tncsć, 
naszą wiedzę I nasze siły poświęcimy we­
dług wskazań, ustalonych przez Pana Gu­
bernatora, dla sprawy utrzymania spokoju 
I porządku, która są podstawą pomyślności 
tu* itzego , ( le, aa.1 twa11.

Mówca zakońozyl swoje przemówienie 
wzniesieniem t. .ykrotnego okrzyku „Niech 
iy je “, na cześć Gubernatora dra Wflchtera, 
który to okrzyk podchwycony został ocho­
czo przez wszystkich obecnych.

Po oficjalnej części zebrania wywiąaała 
się ożywiona dyskusja na temat ważnych 
spraw, związanych z zarządem pmin, po­
czerń zebrani wójtowie i sołtysi podejm o­
wani byli skromnym posiłkiem. Następnie 
odbyło się dla uczestników sesji w jaro­
sławskim teatrze świetlnym przedstawienie 
filmowe, w czasie którego poza tygodni­
kiem aktualności wyświetlono film  p. t. 
„Komisar* Forst“.

Apel do kupiectwa polskiego 
o poparcie R. G . O .

Kraków, 11 lutego. < i -w  ko Kongre­
gacja Kupiec twa wydała do kupców pot- 
klen w Krak* wie następujący < tel:

Odezwa Rady Opiekuńczej m. Krakowa, 
wzywająca do składania datków na rzecz 
prowadzonej przez nią akcji charytatyw­
nej Wymaga żywego i głębokiego oddźwię­
ku ze strony kupiectwa.

Zaw  ze, ilekroć społeczeństwo wymagało 
pom ocy — kupieetwo polskie ofiarnością 
swą wyeuwało stię na jedno a pierwszych 
miejsc.

Dziś, kiedy bieda i nędza jest tak wielką, 
gdy je j widok wstrząsa sercem każdego 
człowieka, t  nieraz i łzy wyciska z oczu - -  
my, kupcy uie możemy, pozostać w tyle i 
winniśmy w imię naszych dobrych trady- 
cy j, przynieść pomoc zgłodniałym i potrze­
bującym.

Ohoó i m y przeżywamy ciężki - ohwiJc, 
choć 1 nasza sytuacja finansowa jest dziś 
trudna, u, Jednak nie zwalnia nas to, byś­
m y wedle sumienia 1 rpruwiedilwie osą­
dzonych możliwości nk mieli pójść a po­
mocą innym znacznie od nas biedniejszym, 
w ciężsizem jeszcze położeniu się znajdują-
*ym.

NI* można *by5 obowiądrn byls jfąHm
Oatk^mul 

Datek musi być naprawdę ofiarą!
Każdy a nas winien odczuć, iż ponosi cię­

żar na rzecz ogólnego dobra!
Pamiętajmy, że zebrane ofiary pi«niąśne 

w pierwszej linji przeznaczone są na no- 
jnoc dla przesiedlonych naszych kolegów 
kupców, a następnie dla innych, równie 
wymagegąoyoh wsparcia rodaków.

Postąpmy tak, jak nam nakazuje sumie­
nie i  serce. Społeczeństwo żąda tego od nas 
1 tego wymaga.

* * *
W  związku z powyż zym apelem. K ra­

kowska Kongregacja Kupiecka zawiada- 
wia, że ibiórwt pieniężną wśród kupie-, 
ctwa polski« fl i n i rzecz przesIsdloniHii i u-

riltt^wa zbierają dflogaol, oarp itrzsnl w 
sgitymacj* Rady Oplekuńazcj, potwier­
dzonej przez K. K. K.
W płaty dokonane za pośrednictwem tych 

delegatów kierowane są na fundusz spe­
cjalny, % którego Rada Opiekuńcza udzie­
lać będzie jeżeli nie wyłącznie, to w każ­
dym razie w pierwszym rzędzie zubożałemu 
kupiectwu.

KR O N IKA
Zaznania w sprawie wymiaru 

podatku obrotowego i dochodowego.
Kr m ó w , 11 lutego. Kierownik wydziału 

Skarbowego przy rządzie Generalnego Gu­
bernatorstwa wydał rozporządzenie o skła­
daniu zeznań podatkowych dla wymiaru 
podatku obLwtowi go i dochodowego.

Do składania zeznań podatkowych dla 
wymiaru podatlcu obrotowego są zobowią­
zane wszystkie osoby fizyczne i prawne, 
jawne spółki handlowe, spółki komandyto­
we i  nieczynne masy spadkowe, które w 
poprzedzającym roku kalendarzowym w y­
konywały zawodowo i za wynagrodzeniem 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa 
prywatno-prawne świadczenia rzeczowe 
lub usługi.

Osoby uprawiające handel !  rzemiosło 
mają składać deklaracje podatkowe odrę­
bnie dla każdego zakładu, lub każdego; 
przedsiębiorstw e )d  tego obowiązku zwol­
nione są oeuoy, które w poprzedzającymi 
Toku kalendarzowym dokonywały w yłą­
cznie obrotów wolnych od podatku na 
podstawie arb 8 ustawy o podatku obroto­
wym z dolą 4 maja 1938, w połączeniu z 
rozporządzenim wykomawczem z dnia 19 
kwietnia 1989 (Ds. U. Rzplitej Nr. 44, poz. 
387) chyba, ś* władze podatkowe wezwą je  
d* złożenia zeznań pod-tkowyeh. .Wezwa­
nie moi a n**tąpió w fotrmle obwieszczenia

wymiaru podriani d*sh*0*wsgo -»ob
ae są w**y*tkie oeoby prawne, owolby fiayr-

El  &ia-fy«me mesy spadkowe, prowac 
księgi hasMUowft albo księgi gospoś 

». dalej o*oby fiayosne i  nieczynne 
mass epndkowa. nie .prowadzące ksif ■ nnn- 
dlowycn ani gc •podara. yoh. która jednak 
w poprzedzą!rcym roku Lalendamowym

Eosiadały obroty lub w pływ y brutto ponze- 
raozająoe 8,000 złotych, przyczepi nne n- 

wsglądni* *lą wpływów pochodzących z 
pracy n is samodzielnej (pobcuy,, pensje, 
wynagrodzenia aa pracą najemną).

0 ile jedni K wymienieni podatnicy po­
siadali w poprzedzającym roku kalenda­
rzowym wyłącznie dochody z gospodarki 
rolnej, wówozs* są oni zobowiązani do 
składania zeznań podatkowych dla wymia­
ru podatku dochodowego ty lk o  wtedy, je ­
żeli obszar zagospodarowanych terenów 
rolniczych jest większy niż 15 ha. chyba, 
że władze podatkowe w€._wa ich wyraźnie 
do złożenia zeznań poda+fcowypl

Zteowu zaginęła dziewczynka.
Kraków, 11 lutego. Jtaoirn zawlwdomiono 

nas o zaginięciu dziewczynki. J t - f  nią 
18-letnU Mąsłorówm, która wysła rano w 
dniu 6 lutega * demu do sekoły I odtąd 
wezelkl śtod po niej zagijnął.

Mąsiorówna jest blondynką Średniego, 
wzrostu, ubrana w niebieską sukienkę* 
niebieski .retor a przodem czerwonym, 
płaszczyk, beret granatowy, kołnierz popie­
laty, buty, śniegowoe wysokie, niosła tecz­
kę % książkami. Ponieważ wszelkie poszuki­
wania narazie nie dały rezultatu, przeto 
zrozpaczeni rodzice proszą, aby, każdy, kto- 
kolwlokby wiedział, lub słyszał ooó o zagó- 
nlonoj, zechciał dać znać rodzicom pod «*• 
reeen Mąeior Stefan, Tarnów, Asnyka 3  
względnie n* najbllS’ V posterunek policji.

(Zet) MIANOWANIE. Decyzją^JE. Ud. 
biskuna kieleckiego, lis. Jozef Chwistek, 
proboszcz w W olbromiu, mianowany został 
dziekanem dla parafii dziekanatu olkuskie­
go, leżącego w Guberciji Generalnej.

W ŁADYSŁAW  BARCICKI.

WIZYTA
Powieió wapółczesna.

m  ---------
— Do x,'jwnepc stopnia... Znamy wie od­

da wm*. lubimy sdę... C óż panu więoej po-
^wiodziaol

— Nic, to wy łtarraa- A  jak  zapatrywała 
cię na tę znajomość pand mecenasowa Jer- 
sikał

— Pani Jerakał Nie zwracała na to uwa-
g i  — odparła urażona Orłowska. — Była 
za bardzo zajęta sweml sprawami, aby wo- 
góle to zauważyć.

— Sprawami jakiej n a tu ry ł.
— Czysto osobistej! — rzekła a emfazą 

1 pewnego rodzaju złośliwością Orłowska.
— Oo pani nazywa sprawami osobiste* 

m il Gnała na giełdzie! M alowała! Chodzi­
ła na przyjęcia!

— Pan komisarz żartuje: sprawami o*o- 
biotem! nazywa się sprawy sercowe, czysto 
eercowe.

— To i poprzednio sprawami oaobistemł, 
dla których pani przyszła do mecenasa, 
nazywała pani sprawy sercowe! C~y tak! 
<— Znowu niepokojący wyraiz twarzy korni 
earza wystąpił w  całej < wej wyrazistości.

— Zapewne. A le co to pana obchodzi! 
iWfcońcu! Kocham go i  on mnie kocha i 
nikomu nic do tego.

— Niech sdę pani n i ' denerwuje. Ja ptnse-
rież nie z zwykłej ciekawości sdę o to py- 
taiuu tylko urzędowo, a wtedy mema dla 
mnie tajemnic i muszę wszystko wiedrieć.
iWięc pani mówi, że pani Jerska miałą
•prawy ssare&wr 

-  O, i jomne Jririri 
poaa

Zwykle tak bywa, stara Tzecz. No, 
wiięc proszę mi powiedzieć, jakich przyja­
ciół czy znajomych miała pi mi Jersika! 
Czy pani ma pewnego rodzaju ewidencję!

— Nie interesowałam się tern specjalnie 
ale wiem, że ostatnim je j flirtem był mło­
dy prawnik, przystojny człowiek, żyjący 
na szeroką stopę i  stąd wpadający ciągle 
w długi...

— Jak sir nazywa?
— Znam nazwisko, ale nie chcą go panu 

powiedzieć... Nie ohcę nikogo oikarżftć i 
mde chcę, aby mmie potem śaigałia. Bo to 
kobieta bardzo mściwa. W iem coś o tern 
W ogóle lepiej z nią nie zaczynać. Toteś 
bałam się pójść do mecenasa i tylko nie 
możność porozumienia sdę z mim telefonicz­
nie zmusił mnie do tego.

— Tak, no to już wiemy trochę więcej, 
ale leszcze nie dosyć — rzekł komisarz. A 
teraiz pozwoli pani. że jeszcze ją  po nudzę 
i ponroszę o określenie mi pewnych foto­
grafii, które pani pokażę.

W yjął dużą teczkę, a raczej książkę z fo ­
tografiami, pod które/mi figurowały jakieś 
tajemnicze znaki i cyfry. Wskazał na je ­
dną z nich, przedstawiającą młodego męż­
czyznę, sfotografowanego w dwóch pozach 
tj. en face 1 z profilu i zapytał:

— Poznaje pani tego człowieka!
— Owszem, znam go z widzenia aż nadto 

dobrze. Jest to ostatni flirt pani Jerskiej.
■— W ie pani to napewnn! — zapytał ko- 

mii&arz, wpatrując się w Orłowska badaw­
czo.

— Z całą pewnością.
— Dziękuję pani. Tymczasem może pani 

jeszcze zostanie u nas. A  za jakie dwie do 
trzech godzin będzie pand mogła wróoió 
spokojni© do domu.

Orłowska spojrzała na niego przerażona.
— Jakto, więc pan mnie aresztuje? — za-

,w i t ó tr a t ó s j  Mona jauiw f  n

aresztowaniu. Tylko chodzi o pewna for­
malność, którą musimy jeszcze załatwić, a 
do której pani jest nam potrzebna.

Nie było rady. Orłowska nie chcąc nara­
żać siq na dalsze przykrości, pozostała w 
urzędzie komisariatu, czekając jak zbawie­
nia, aby te dwie godziny wkrótce przeszły.

Dobiegła godzina 12 w nocy. Towarzy­
stwo Chalińskiego, składające się jak po­
wiedzieliśmy z panien Ewy i Magdaleny, 
pana .Tarkowskiego i Rzyoklego, rozbawiło 
«ię w najlepsze. Każde tango 1 każdy 
foxtrot, będący naówczae tak bardzo w mo­
dzie, podrywał : krzeseł jedną lub drugą 
parę. Jarkowskl okazał sdę świetnym kom­
panem: był tego wieczoru w złotym humo­
rze. fundował wszystkim najlepsza konia­
ki i wszyscy mieli już mocno w czubie, gdy 
panna Ewa spojrzała na zegarek i zauwa­
żyła. że jest jnż północ.

— Ależ to bardzo młoda godzina! Po- 
prostu szkoda się z nią liczyć, to dziecko 
poprostu — żartował Jarkowski. _ l  anno 
Ewo. zaraz zagrają coś, co właściwie za 
mówiłem. Dla pani, tylko dla pana! A wte­
dy musimy przecież zatańczyć. Czyż nie 
tak?

Ewa była zbyt zapaloną tanecznicą, aby 
taki apel przeszedł mimo je j uszu. Zgodziła 
się na pozostanie, chociaż czuła, że właści­
wie dwa dni zrzędu spędzone na zabawach, 
to nieco zadużo, jak dla przyzwoitej mło­
dej panny. A le nie brała tego zbyt tragi­
cznie, gdyż wiedziała, źe jest to ostatni ty­
dzień je j wakacyj, jakie sobie jako stu­
dentka uniwersytetu wyznaczyła i że już 
w przyszłym tygodniu będzie musiała do­
brze przysiedzieć fałdów, aby nadrobić pe­
wne niedociągnięcia w nauce, a następnie 
przygotować się do egzaminu, który wisiał 
nad nią jak przysłowiowy miecz Damo-

ObaMńrid mmam admea oAcm m ot*

zbytnio podkreślaną Bympatję Jarkowskie- 
go dla Ewy, Wprawdzie zachowanie jego  
było bez zarzutu i trzymało się uświęco­
nych ram towarzyskich, ale zdawało się 
Chąlińskiemu, ię  jest mimo wszystko nie­
co za poufały i  zbyt często tańczy % Ewą. 
Bolało go to o tyle, że zdawało mu się po­
przednio, iż Ewa miała dla niego coś nieco1 
więcej, jak zwykłą sympatję. Była ładna, 
energiczna, elegancka, zamożna i  miła, więc 
mógł młody człowiek myśleć o ewentual­
nym związku z tą osobą, zwłaszcza, że w y­
czuwał, iż będzie oma umiała użyć jego  
dużej fortuny, która lada chwilą, po w y­
świetleniu zagadkowej historji z Jerskim, 
miała stać flię jego udziałem.

Ale ChaMński bywał w takich razach fi­
lozofem: „nie będzie ty, to będzie inna“, 
nuoił sobie pod nosem i myślał naprawdę 
o tern, że przecież nie jedna, tylko tysiące 
panien chętnie za niego wyjdzie zamąż.

Magdalen*, bardziej spokojna, a nawet 
refleksyjna, a może nawet romantyczna, o 
ile to ofcreslemie da się zastosowaoć w o­
góle wobeo współczesnych panien, siedziała 
znacznie spokojniej, mało rozmawiała, a 
chętnie) słuchała t aro, co  je j mówił Cha- 
liński lub Rsyckl.

Orkiestra po dłuższej przerwie m ow u 
weszła na podjtun 1 poczęła stroić instru­
menty, B ył to znak, że zabiera się do za­
grania jakiegoś specjalnie ulubionego 
przez puDlozonść „szlagiera** i że prosi na­
przód już o specjalną uwagę. Między pu­
blicznością a orkiestrą wytwarza się za­
zwyczaj jakiś tajemny kontakt: obie stro­
ny wiedzą, czego eie po sobie spodziewać, 
obie też lubią dawać sobie utajone znaki. 
Cało to królestwo zabawy, jakiem jest 
dancing, polega na tych błahych, a jednak 
w danym r a m  ważnych i  zasadniczych fi- 
nezjach.

(Otoff dahwr wriąpft.
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Sprawa kart pracy dla pracowników 
przedsiębiorstw handlowych.

Kraków, U lutego. Na podstawie infor- 
macyj uzyskanych w Urzędzie Pracy w 
Krakowie, Krakowska Kongregacja Ku­
piecka komunikuje, iż rozsyłka formularzy 
podań o wystawienie karty praoy pomiędzy 
pracowników handlowych, w szczególności 
sklepowych rozpocznie sie po dniu 15 lute­
go 1941 r.

Formularze na podania rozsyłane będą 
przez Urząd Praoy poszczególnym firmom, 
celem doręczenia Ich zkoleT ich pracowni­
kom. Dla wyjaśnienia rozporządzenia Gen. 
Gubernatora^ o nowowprowadzonych kar­
tach praoy i wynikających stąd obowiąz­
ków właścicieli przedsiębiorstw odbędzie 
sie we czwartek, dnia 13 lutego br. o godz. 
9-tej rano zebranie informacyjne w sali 
Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej w 
Krakowie, przy ul. Wielopole U, III p.

ozczegółowych wyjaśnień i wskazówek 
udzieli podczas zebrania DieaststelleuleLter 
z Urzędu Pracy p. Pochlatko.

Na wyraźne życzenie Urzędu Pracy 
wszyscy pracodawcy zatrudniający więcej 
niż 20 pracowników winni wziąć udział w 
zebraniu. Ponadto Kongregacja zaprasza 
przedewszystkiem tych wszystkich człon­
ków K. K. K., którzy zatrudniają liczniej­
szy personaI i wskutek tego będą tą spra­
wą w większym stopniu zainteresowani.

Niektórym przedsiębiorstwom handlo­
wym doręczono już formularze podań. Je­
żeli to nastąpiło, to należy dotrzymać 
wskazanego terminu zwrotu wypełnionych 
podań; w razie wątpliwości, co do sposobu 
wypełnienia, należy zwrócić sie o pomoc do 
Biura K .K . K.

Najzupełniej bezcelowe Jest natomiast 
zwracanie się, czy pracowników handlo­
wych czy też pracodawców z zakresu han­
dlu do Urzędu Pracy, czy jakichkolwiek 
innych urzędów o wydanie kart pracy bez 
uprzedniego wezwania ze strony Urzędu 
Pracy.

Urząd Pracy z chwilą, gdy przystąpi do 
zaopatrzenia w karty pracy pracowników 
handlu jako całości (względnie kolejno po­
szczególnych branż) nie omieszka zawiado­
mić zainteresowanych drogą obwieszczenia 
w Biuletynie Izby Przemysłowo-Handlowej 
oraz za pośrednictwem specjalnego okólni­
ka Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej.

Zarządzenie w sprawie usuwania 
śniegu.

Kraków, 11 lutego. Starosto miejski 
Schmid wydał w dniu 10 lutego 1941 obwie­
szczenie (Nr. 95) następującej treici;

1) Stwierdziłem, że nie wszędzie zastoso­
wano sie do m ojego zarządzenia z dnia 3. 
I. 1941, ogłoszonego w XCI11 obwieszcze­
niu, w myśl którego właściciele posiadło­
ści (domów i niezE)budowanych parcel) 
przylegających do ulic, albo ich  następcy- 
obowiązani tą do czy turnia połowy ulic, 
oraz chodników, położonych przed ich nie­
ruchomościami, jakoteź układać ten śnieg

*c*eków. Należy usunąć także śnieg 
pochodzący a ostatnich opadów. Zarządza 
się, aby osoby, zobowiązane do ezysBcaenia, 
usunęły resztę śniegu najpóźniej do 11 lu­
tego, godz. 6 po południu.

2) Poleca sic następnie oeobom zobowią­
zanym uo czyszczenia, aby natychmiast 
czyściły chodniki i ścieki ze śniegu I lodu 
tok, by woda, powstała od topnienia, bez 
przeszkód mogła spływać do kanałów.

3) W  razie gołoledzi należy natychmiast 
wystarczające posypywać chodniki pia­
skiem, popiołem albo inmym dc tego celu 
służącym; środkiem.

Nad przeprowadzeniem powyższych tsa- 
rządzeń bodzie czuwała policja z całą su­
rowością.

Wypadki opieszałości ulegną karom pie­
niężnym do 1000 zł., lub karze aresztu do 
3-ch miesięcy; niezależnie od tego wymusi 
eię policyjnie przeprowadzenie wydanych 
zarządzeń.

Kino WAMPA Sw. Oerlrodu 5
wyświetla do czwiąrtlku. 13 lutego b. r. 

film  p. t.:

Szukamy Korffa!
iW rolach głównych!

Heinz RUHMANN — V!ctor JANSON 
Senta FOLTIN

Hurtownia Galanterji 
i Towarów Krótkich

Leopold Jasiński
Kraków, ulica Dietla Nr. 44

Z  sali koncertowej.

O d Haydna do Straussa.
Olbrzymia frekwencja publiczności, któ­

ra wypełniła na wczorajszym koncercie sa­
le Filharmonii po brzegi, potwierdziła tra­
dycje muzykalnego i umiejącego cenić sztu­
kę Krakowa. Entuzjazm, z jakim zostały 
przyjęte poszczególne części bogatego i u- 
rozmaiconego programu, był żywiołowym  
aplauzem dla polskich muzyków . którzy 
wykazali swoje wysokie walory artystycz­
ne tak w ujęciu głębokich form klasycyzmu 
i tajemniczej fantastyki epoki romantycz­
nej. jak też lżejszych kompozycyj, t. zw. 
„żartów" muzycznych, jakie zostały wyko­
nane brawurowo. Szczerą sympatię i okla­
ski publiczności zdobył sobie dyrygent 
p. Rudolf Erb, którego pamięć muzyczna 
w prowadzeniu orkiestry od początku do 
końca koncertu bez partytur zyskała ogól­
ny podziw.

Przechodząc 'do poszczególnych części 
programu na wyróżnienie zasługuje wyko­
nanie Symfonii Haydna D-moll, nazwanej 
„Die Uhr“. Pierwiastek ilustracyjno-pro- 
gramowy. charakterystyczny zresztą dla 
wszystkich symfonii Haydna, został świet­
nie zaznaczony przez poszczególne grupy 
instrumentalne i partje solowe, które opar­
te na powtarzającej sie rytmicznie tercji, 
podkreśliły zasadniczy motyw miarowego 
taktu zegara.

W  części .Jfenuetto , w zestawieniu z me­
nuetem Mozarta z Sym fonji Es-dur. który 
usłyszeliśmy w następnym punkcie progra­
mu. zaznacza sie wybitna różnica w techni­
ce formy i mclodji instrumentalnej. Menuet 
Haydna o zwartej konstrukcji, cechuje ży­
wość i szybkie tempo, natomiast niezrów­
nana mózartowska gracja wytworność 
stylu i melodyjność została artystycznie 
przeprowadzona przez pierwsze skrzypce, 
w ustępach pełnej orkiestry tutti, oraz 
partji solowej fletu.

Świetną interpretacje w kolorystyce in­
strumentalnej wykazała orkiestra w wyko­
naniu uwertury do opery ,.OberonH W ebe­
ra. Piękna introdukcja solo na waltornie 
rozpoczyna adaggio sostenuto, którego na­
strojowe tło podtrzymują odpowiedzi fle­
tów, oboji i klarnetów, subtelne tony skrzy­
piec i aksamitne, głębokie brzmienie wiolon­
czeli. Wspaniałą barwę orkiestralną wkon- 
trastowej części Allegro eon fuoco osiągnięto 
dzięki mistrzowskiemu pokonaniu jego tru­
dności technicznych, jak również w uwer­
turze Reznicka do ba&ni dramatycznej 
„Donna Diana". Cudowne zgranie kwinte­
tu smyczkowego, t. zn. pierwszych i dru-1 
gich skrzypiec, altówek, wiolonczeli i ba-1

„Niewinny11 recydywista.
Kraków, 11 lutego. Sąd Okręgowy w Kra. 

kowfe rozpatrywał oprawę kradzieży, po- 
pełnoinoj przez Andrzeja Bieńka, lat 37, 
zamieszkałego w Cholei ynle, zawodowego 
złodzieja, oraz jego kochanki Marji Bieda, 
lat 39.

W  dzień 1-go maja 1940 roku Bieniek, ba­
wiąc u swej kochanki, nad ranem zakradł 
sie do kurnika sąsiadki Janiny Kopę i 
óknadł stamtąd 4 kury. Zauważony przez 
właścicielkę, która zażądała zwrotu swych 
kuT, nietylko że nie chciał ich oddać, ale 
nawet groził siekiera, gdy ta wezwała na 
pomoc sąsiada. Bieniek w międzyczasie 
zbiegł.

Zawiadomiona policja wszczęła poszuki­
wania za zbiegłym złodziejem, ten jednak 
przez okres trzech miesięcy ukrywał sie, 
w ozem dopomagała mu — donosząc środki 
zywposci — Marja Bieda. Dopiero dzięki 
ponownemu doniesieniu Janiny Kopeć 
sprawca został ujęty.

W  toku rozprawy oskarżony nie przyznał

sów, artystycznie wykonane solo na obój 
złożyły się na doskonałą całość tej formy 
muzycznej, jaką_ stworzył Reznicek.

Muzyczne klejnoty straussowskie zdoby­
ły publiczność, której entuzjazm nakłonił 
dyrygenta Erba do powtórzenia „Per- 
petuum mobile", wreszcie marsza wojsko­
wego już przez samą orkiestrę.

W  ocenie całości z prawdziwą satysfak­
cją powtarzać sie trzeba w superlatywach 
dla zespołu artystów polskich Filharmonji 
Krakowskiej, podkreślając idealne opano­
wanie rytmiczne, szczególnie w trudnych 
partjach technicznych, świetną kolorystykę 
instrumentalną, której wyczucie należy 
przypisać młodemu, a posiadającemu nie­
wątpliwie wielki# talent muzyczny, dyry­
gentowi p. Erbowi,

Jak otrzymaliśmy inform acje z kół mia­
rodajnych, będziemy mieli możność usły­
szenia w krótkim czasie kwartetów smy­
czkowych. jeden prowadzony przez p. pro­
fesora Mikuszewskiego, drugi przez p. 
prof. Rosnera. Tak wiec zainteresowania 
muzyczne publiczności krakowskiej znajdą 
pełne zadowolenie w przyszłych wieczorach 
muzyki kameralnej.

Czarkowska Joanna.

Koncert Stanisława Drabika 
w „Domu Plastyków".

Kraków, 11 lutego. Znakomity tenor oper 
polskich i zagranicznych Stanisław Dra­
bik wystąpi we czwartek 13 hm. w „Domu 
Plastyków" przy ul. Łobzowskiej 3 w du­
żej dolnej sali z koncertem pieśni i a ryj 
operowych.

Zapowiedź występu znakomitego tenora, 
znanego z jego świetnych kreacyj w To­
sco, Pajacach. Halce i Madame Butterfly 
w operze krakowskiej, jak również z wie­
lu pełnych sukcesów zagranicą, wywołała 
w kołach miłośników muzyki w Krakowie 
wielkie zainteresowanie i zadowolenie, tean 
wiecej. ze ostatnie występy Drabika w ope­
rze krakowskiej pamiętane są dobrze przez 
melomanów. Akompaniować będzie znany 
kapelmistrz oper polskich dyr. Stefan Ba­
rański. Początek koncertu o godz. 6 wiecz.

W  chwili wybuchu wojny Stanisław Dra­
bik przebywał we Lwowie, gdzie był dyrek­
torem opery. Poprzednio bawił zagranicą, 
gdzie dał się poznać jako doskonały insce- 
nizator i reżyser oper polskich jak Halka 
Moniuszki i Casanoya Różyckiego.

sie do winy. uporczywie Dwjetrtłządi że tłem 
oskarżenia ze strony Janiny Kopeć była 
zemsta. Niewinność swoją poparł — pła­
czem, sąd jednak, biorąc pod uwagę „bu j­
ną" przeszłość „niewinnego" recydywisty, 
skazał go na dwa iata i 6 miesięcy więzie­
nia. zarazem p u L,miając go praw obywa­
telstwa na lat pięć. Marja Bieda, dopoma­
gając swemu kochankowi, uznaną została 
też winną i otrzymała 3 miesiące aresztu.

Syn okradł matkę.
Kraków, 11 lutego. Przez Sąd Okręgowy 

w Krakowie rozpatrywana była sprawa 
kradzieży dokonanej przez Izraela Artura 
Backeurotha ucznia ślusarskiego, lat 16-tu, 
wyzn. mojż.

Młodzieniec ten w okresie od marca do 
połowy llpea przywłaszczył sobie szereg 
drogocennych rzeczy należących do jego 
matki — łącznej wartości pewyżej 1.000 zł. 
Rzeczy te następnie sprzedawał złotnikowi 
Józefowi Bocherowi, lat 33, oraz mechani­
kowi Izraelowi Bresslerowi, którzy, wie­
dząc o źródle pochodzenia tych rzeczy, od­

kupywali je  za bezcen od nieletniego zło-
dzieją.

Oskarżony przyznał sie do popełnienia 
kradzieży, z powodu jednak niestawieni: 
sie jednego ze świadków na rozprawę, s: 
odroczył wydanie wyroku do dnia 18 hm.

170 pożarów w cłęgu roku.
(Zet). Miechów, U  lutego. Na teranie po­

wiatu miechowskiego w ciągu ubiegłego 
roku zanotowane ogółem 170 pożarów.

Dla zbadania przyceyny tej kieski żywio­
łowej, z polecenia starosty powiatowego w! 
Miechowie specjalna komisja policyjno* 
ogniowa przeprowadziła kontrole wszyst­
kich budynków na terenie powiatu. _

W wyniku kontroli stwierdzono, że bli­
sko półtora tysiąca budynków jest wadli­
wie wybudowanych i  zagrożonych niebez­
pieczeństwem pożaru.

Ostatnie pożary w Kiełcacłi.
(Zet) W  ubiegłym tygodniu w Kielcach 

miały miejsce trzy pożary — jeden więk­
szy przy ul. ks. bisk. Bandurskiego i dwal 
mniejsze, mianowicie przy ul. Śniadeckie­
go 1, gdzie ogień przepalił podłogę orał 
przy ul. Zagórskiej 5, gdzie zajęła się su­
szarnia pralni bielizny.

We wszystkich trzech wypadkach pożar 
powstał od nadmiernie rozgrzanego pieca 
żelaznego. Właściciele mieszkań z piecyka­
mi żelaznemu lekceważąc w wysokim sto­
pniu bezpieczeństwo pożaru, wychodzą spo­
kojnie na miasto, pozostawiając rozpalony, 
piec bez żadnej opieki. Oczywiście w takich 
warunkach łatwo zajmują się najbliżej po­
łożone sprzęty, przepierzenia drewniana 
itp., mogąc spowodować groźniejszy pożary 
trudniejszy do zlikwidowania przy obec­
nych mrozach.

Ostatnie pożary, mimo utrudnionej akcji 
z powodu mrozów, zostały szbyko zlikwi­
dowane przez miejska straż pożarniczą tak, 
że straty we wszystkich wypadkach nie są| 
zbyt poważne. Łatwość pożaru i  nieszczę­
ście powinny zmusić właścicieli mieszkań 
z piecykami żelaznemi do zachowania jak 
najdalszej ostrożności na przyszłość.

(Zet) ZGON KAPŁANA. — W  Kielcach 
zmarł ks. Bronisław Obuchowicz, prałat 
kapituły katedralnej, przeżywszy 86 łat — 
kapłaństwa 61 lat.

ST N WODY NA WIŚLE wynosił w  dn. 
11 lutego w Krakowie 325, w  Zawichoście 
356.

(Jo) W  PONIEDZIAŁEK WIECZO­
REM zawezwano Pogotowie na ul. Zwierzy­
niecką 29 do piekarni, gdzie doznał cięż­
kich poparzeń ręki, oraz klatki piersiowej 
piekarz Szymski Jan, lat 32, w czasie prze­
noszenia żarzących sie węgli z pieca na 
piec. P o  udzieleniu pierwszej pomocy, prze­
wieziono go do szpitala św. Łazarza.

(Zet) ZAMKNIĘCIE MŁYNA. Na zarzą­
dzenie władz, z dniem 1 bm. został zam­
knięty młyn „Renesans" w Jędrzejowie.” — 
Mieszkańcy Jędrzejowa i  okolicy, którym 
przydzielono młyn „Renesans", mają moż­
ność zamiany zboża na mąkę w młynie 
.Renom a" w Jedrzejpwie.

(Zet) KRADZIE2 KONI. W  Mniszku, 
gm. Złotniki (piw. Jędrzejów), skradzio­
no W ojciechowi Łatasiowi konia wartości 
1.500 zł, oraz jego sąsiadowi, Wincentemu 
Szałee konia j  sanie. Złodzieje usiłowali 
skraść również konie Franciszkowi Łatow- 
skiemu, lecz zostali przez niego spłoszeni.

WA2NE DLA PP. PRACODAWCÓW 
I ADMINISTRATORÓW DOMÓW

ukazały sie 
w opracowaniu Cz. Plotrlrawlcza

T A B E L E  P O T R A C E H
(gotow e listy  plac) od pracow nika  i  p racodaw cy , 
aa ubezpieczen ia społeczne i podatek  d och od o­
wy. —  Cena zł. 7. —  Sprzedaż: W arszaw a, 
M arszałkow ska 49, m. 28. tel. 888-66, oraz we 

w szystkich  księgarn iach . 804k

BYK z GALENTY
Powieść ze stepów amerykańskich 
pióra Wacława Stankiewicza ukazała
się w Nr 2 (lutowym) wydawnictwa

£  *

CO MIESIĄC POWIEŚĆ
W s z ę d z i e  d o  aebycla.  CENA 1 zł. 
Red. 1 Adm.: Warszawa, Marszałkowska 3.

Cukiernika
z d o ln e g o

poszukuje
„K a ffe e h a u s A lte r  M arkt“ . 
Z g ło s ze n ia  od g o d z . 9 — 10 
w  Z a rz ą d z ie . sosk

UNIEWAŻNIAM
zgubioną  legity  
m ac ję  osobistą 
na nazwisko Po 
robska K azim  e 
ra, Skalbm ierz, 
pow . M i ochów .

5120

MARTA
FILIPCZAK
ch irom antka 

p rzy jm u je  co ­
dziennie: K raków  
P aw ia  18 m. 9.

4279

PO S Z U K U JĘ
spó ln ik a  z gotów  
ką  ok o ło  60 ty ­
s ięcy  z łotych  do 
w ykończen ia  ka­
m ien icy  S-ch p ic . 
trow ej przy do­
brym  trachcle. — 
Z g łoszen ia : K ra. 
ków . FUareckn 12 
m . 3. 5242

JASNOWIOZ
LURANDI

przepow iada  przy 
szloóć o ra z  w y ­
św ietla  za g in io ­
n y ch : — K . sków  
S ta row iś ln a  14, 
m ieszkanie 23 —  
o ficy n a . P rzy j- 
mn ie  od  god z in y  
3—6. 4883

Najkorzyst­
niej kupisz — 
sprzedasz, je­
żeli ogłaszać 
się będziesz w 

GOŃCU 
KRAKOW­

SKIM.

Przybory szewskie
w

498k

poleca hurtownie Firma H. B R O N N E R  
K r a k o w i e ,  ul. Diella 48 —  T e l. 169-86

p o d  Z a rzą d em  k o m isa ry c zn y m

N A R O D Z I N Y  M I C K £ Y  M O U S E
Tajemnice filmów obri . i ’vch odsłania interesujący artykuł w Nr 6

I L U S T R O W A N E G O  f l / l / f 1* *
T Y G O D N I K A  M W lw m

Numer fen zawiera również:
ciekawe reportaże I felietony, przeglądy i recenzje tygodniowe, liczne 
zdjęcia aktualne, nowele, powieść, humor f rozrj'wki umysłowe, 

WSZĘDZIE DO NABYCIA CENA 50 G R O S Z Y .* ^ *
Red. I Admin.: W A R S Z A W .  A,  M A R S Z A Ł K O W S K A  3*



C U K IE R N IK A
a przydziałem  po 
eauifcuje nalycli- 
imiaat P IE K A R .  
N IA . Zgłoszenia: 
pisom n« „P ajr", 
Kłaków,
Adolf Hitler-PI a‘7. 
46'. 7951;

STO LARZ
specja lista  do ma 
szyn i urządzeń 
m łyń sk ich  poszu­
k iw any. Zg łosze­
n ia : G oniec K ra , 
kaW ski, K raków  
„N r . 4857‘ ‘ . 4857

DD SKRZYŃ  
S TO LA R S K IC H

fa ch ow ców  poszu. 
k u je  „B o i: —
W in cen teg o  P o la  
7. 518U

PO T R Z E B N Y
zaraz  czeladn ik  
szew ski. Zgłoszę, 
n ia : A nton i J a ­
b łońsk i, K raków , 
K arm elicka  62.

5252

P R A K T Y K A N .
T A

tech .-dent. z p o . 
C7«tli ami p r z y j­
m ie  Z A K Ł A D  — 
A n ton iego  K O R ­
N IK A , K raków , 
F loria ń sk a  29.

3245
' P R Z Y JM Ę

aajaa dziew czyną 
u czc iw ą , sam o­
dzielną, lub iącą  
dzjeci i g o to w a ­
nie. W iad om ość : 
Ł a g iew n ik i K ra . 
kow sk ie , — u lica  
K o le jo w a  407.

5211

ROWEROWEGO
m echanika  sam o­
dzie ln ego poszu. 
k u je  R ad iom otor, 
K rak ów , PI. M a­
r ia ck i 3. 5221

SŁUŻĄCA
sam odzielna  — 

sprzątanie, g o to ­
w an ie , —  d w oje  
d zieci, od zaraz 
potrzebn a. Z g ło­
szen ia  ze św ia ­
dectw am i. S iaro , 
w iś ln a  8, m . 11.

5202

POTRZEBNY
hu fetow iec-k elner 
k a w a ler z u trzy ­
m aniem  m ieszkg 
niem . Z g łoszen ia : 
Z w ierzyn ieck a  17. 
res tau ra cja , K ra- 
SSw. 5203

K U C H A R K A
potrzebna od  za­
raz. Wiadomość: 
Przemyska 3.

5207

E K S P E D JE N -
T E K

(tów ) a) galate- 
ry jn e j, b) m od- 
n a rsk ie j. repre­
z e n ta cy jn y ch , zna 
ją c y c h  sią na 
fa k tu row a n iu  p i. 
san iu  na m aszy- 
nie, koresponden ­
c j i ,  ew ent. księ­
gow ośc i, panny 
do  m aszynow ego 
n a w ija n ia  n ici —  
potrzeba od  za­
raz. Zg łoszen ia  
z życiorysem  do 
G oń ca  k r a k o w ­
sk iego , K rak ów  
„N r . 5208‘ ‘ . 5208

K A P ELU S Z N I-
KÓW

(oz*1-) potrzeba 
do fabryki kape­
luszy. Tylko fa­
chowe s iły  zgła­
szać tie mogą 
c podaniem kwa. 
lifikaeyj 1 czasu 
pracy: — Goniec 
K r a *  Kraków 
„ N i . 5309“ . 5209

GONIEC K R A K O W S K I" Nr. 35. Środa, 12 lutego 1941.

IN Ż YN IER
budow lany —  że- 
lazo-beton. ch ło d ­
nie potrzebny 
do w spółpracy. 
N iem iecki o b o ­
w iązkow y. Zg lo . 
s/.en i a : G omieć
K rak ow sk i. K ra ­
ków „N r . 5275**.

5275

SŁUŻĄCĄ
*w i ej«/k ą do wst: y- 
•bkiego pnzyjimę 
aa raz. Zatfoezefnla 
K rajkófw-iP-odigóaizśe 
Brodtoiódkaiego 1 . 
Aptefca. 5267

PAROBKA
wkul n eg o do go- 
apodarwtwa p r z y j­
m ę. Zg fosze n ia : 
K t  aik Ów-Podig órze 
C zarn eck iego 14. 
d ozorca . 5266

P R Z Y JM Ę
ch ło p ca  do p ra ­
cow n i eulkiermi- 
cz-ej. —  Kraików, 
G ołęb ia  18. 
______________ 5263

PO TRZEBN A
m łod a  obslu gacz- 
k a  p rzed p ołu d ­
niem  oraz dobra 
(praczka z p ra co ­
waniem!. H el ołów  
7. 5241

p r z y j m i e m yWtodego, 16—17- 
ledn iego ch łop ca  
d o  b iura . W  p rzy - 
•złoścd m ożliw e 
w yk  s®tałoenie fa ­
ch o w o  - pajpliierni- 
cz c . Pewtna z n a jo ­
m ość języ k a  nie­
m ie ck ie g o  p ożą ­
dana, aile nieko- 
oiftcesma. Z gim m - 
n ia  tyflŁo p isem ­
ne: K r a/k ów , -— 
#torytJka 1B5.

5332

E L E K T R O T E C H ­
NIK .

obzn ajom ion y 
z wszelkiem i pra 
cam i ełektrotech  
nicznem i, rad jo 
wem i. m ontażem , 
d ługoletn ia  prak­
tyka. poszukuje 
odpow iedniego za 
ję c ia . Łaskawi* 
zgłoszeń ia i: Go
niac K rak.. Kra 
ków , „N r . 4852“ , 

4852

JAZZ-
PE R K U S IS T A

śpiew , w olny . — 
Heiiiczoiik, N owy 
Sącz, Zygm un- 
lo-wska 11. 792k

DWÓCH
fry z je ró w  mę- 

<sikriich, zd o ln y  cli, 
poszu k u ją  p o s .il. 
M ie jscow ość  o b o ­
jętna. Zgłoszenia  
G on iec Kraikiow- 
sk i, Kraików, „N r 
5326“ . 5326

K E L N E R
m łody, zdoln y, ze 
zna jom ością  je ż y ­
ka n iem ieck iego, 
szuka posady. — 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak., K r a ­
ków, „N r . 5250“ .

5250

W A R Z Y W A  
K W IA T Y  upra­

w iać pouczy  i o 
bejm ie nadzór do­
św iadczon y fach o  
wiec. O fe r ty : G o­
niec K rak ,, K ra ­
ków , „N r. 3249‘‘ .

5249

IN T E L IG E N T N A
starsza, — dobrze 
gotu je , zna nie­
m ieck i, —  szuka 
p ra cy  bez m iesz­
kania. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski. K raków  .N r  
5214**. 5214

NA
kilka  godzin  — 
dziennie poszu ­
ku je ja k ie jk o l. 
w iek  p racy j J 6 - 
hana S ch ott Kra 
ków . G rzegórzec­
ka 27/1. p.

5288

F O R N A L
poszukuje posady 
na o-rdynarję do 
dw oru  z dwom a 
posy łkam i. Pie- 
czonka Stanisław , 
poczta  Leńcze Gór 
ne — dw ór..

5198

U R Z Ę D l/ lK
m łody, z kilkule. 
tnią prak tyk ą  w 
dużem przedsię­
b iorstw ie , o b e j­
mie jak ąk olw iek  
pracę b iurow ą. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak., K ra. 
ków  „N r , 5200'* 

5200

F R Y Z JE R
poszu k u je  pracy 
na p ro w in c ji za 
ca łk o w ite  u tr z y ­
m anie. G on iec 
K rakow ski, K ra ­
k ów , „N r . 5243“ .

5243

C H ŁO P IE C
d o  p rak tyk i sk le ­
p ow e j e lek tro  te­
ch n iczn e j ślusar­
sk ie j poszuk u je  
za jęc ia . O ferty ; 
G on iec Kir ak ow ­
sk i, Kraików , „N r  
52443“ . 5240

K U P IĘ
każdą rea lność — 
m ie jscow ość  o bo . 
jętn a . K raków , 
Żu ław skiego 8 a/l 2 

4732

Kup.io

S R E B R N E
p rzed m ioty  kupu­
jem y w każdych 
ilościach . L  K lip- 
stein, Zarząd K o . 
m isaryezn y Kra_ 
ków , Stradom  16 

78»k

PO TRZEB U ­
J E M Y

zaraz F uter dapi- 
skich , m ęskich, 
lisów , błam ów  — 
ubrań zim ow ych , 
i letn ich , sukien 
dam skich palt, 
raglanów , d yw a ­
nów , k ilim ów  ■—■ 

KOM IS 
A d o lf H itler-P latz 
12. T E L . 143 13.

5300

K U P IĘ
2 00  «>z,t,ulk dzban 
ków  em aliow ych  
wzg] ę dm ie blasze, 
mych pojem uośr 
5 Idftrów. O ferty : 
G on iec K raków - 
siki, K raków , „N r  
5231“ . 5231

Z IE M N IA K I
nadm ar/n ięte  i 
narlpsule stale ku 
p u ję : E m ilew icz 
K raków , — A le ja  
K rasińsk iego  21 
T elefon  128-55.

5166

NOSZONA
G A R D ER O B Ę

ob u w ie , naw et 
przyoniszozone ku­
ku ję . Józe fa  42 
m. 3. 5323

K U P IĘ
sam ochód oso ­
bow y m ały. c ię ­
żarow y 3 tony, 
stan p ierw szo­
rzędny. Zgłosze­
nia : G oniec K ra ­
kow ski, K raków , 
„N r. 5261“ .

5261

K U P IĘ
jedną lub kilka 
m aszyn do p isa ­
nia w dobrym  
Rtanie. Zgłoszen ia  
Szkota H andlowa 
B ochn ia . 5217

K U P U JE
w szelk ie znaczki 
pocztow e: „F ila -
te lia “  K raków , 
D ługa 14.

5314
K U P U JĘ
O B R A Z Y

znanych artystów  
po lsk ich : W aw -
rzeciki. K raków , 
W iśln a  9. 5264

G A R D ER O B Ę
b ieliznę, zegary .

w artościow e 
p rzedm ioty  ku­
pię. S tarow iślna  
21/8. 781k

U Ż YW A N E
m eble m ieszkanio 
we b iurow e k u ­
p u jem y —  p łaci­
m y gotów k ą: — 
H ala  M eblow a — 
sklsp G rodzka 59.

4300

K U P U JE
W SZE L K A

używ aną gard e­
robą i b ieliznę: 
D ietla  9, m. 17.

4301

W Y D A W N I­
C TW A

T rzaski E verta  
ok a zy jn ie  kupię. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak,. K r a ­
ków „N r . 5113“ .

5113

ŁAŃ C U SZEK ,
obrączk i, p rzed ­
m iot w artościow y 
kupię: GRO DZKA
5, o ficy n y  I u

5174

K U P IĘ
natychm iast k il­
ka balonów  m eta­
low ych  k ilk an a ­
ście  sy fon ów  no­
w ych  łub używ a­
nych  do w yrobu  
wody sodow ej. — 
O ferty : G on iec
K rak.. K raków . 
„N r. 5250.'**. 5251

D Y W A N Y
P E R S K IE

Ż Y W IE C K IE
k ilim y , kupują, 
płacę na jw yższe  
cc-ny. HaJpern — 
Poselska 18.

5248

Sprzedaż
nieruchomości

DOM
n ow y  13 u b ik a cji, 
300 sążni ogrodu
45.000. W illa  m u­
row ana 6  u b ik a ­
c ji .  40.000. W illa  
w  R abce  16 ubl- 
k uey j, p iękny du  ̂
ży  ogród , 50,000 
W illa  w K ryn icy  
11 u b ik a cji 35.000. 
Wili] a w R abce 
mowa 40.000. Dom  
■murowany 7 u b i­
k a c ji, sk lep  ła­
dny, sad  ow oco­
w y , parcela  —
32.000. G ospodar­
stw o  37 m órg 
pszennej ziem i, 
jeden plam 3 m or­
gi sadu o w o co w e ­
go. zabudow an ia, 
inw entarze, ce-

f ielmia czynna, 
km. od m iasta

170.000. 23 m órg 
pszennej ziem i, 
jeden plan bez 
zabudow ań 70.000 
sprzeda BIURO  
„W A W E L " ,  K ia  
k ó w , Gro d zlk a 6 h.

K A R A K U Ł O W E
fu tro , praw ie no­
we i  sreb rn ego  
lisa  korzystanie 
sprzedam . S Z LA K  
24 m. 8 . 5329

DW A
łóżka  m osiężne 
w iedeńskie. saaJ- 
ki nocne i prim a 
m aterace razem  
lub p o jed yn czo  
k orzystn ie  —  do 
■sprzedania: u lica 
K arm elick a  23, 
Skileip blawaitny 
M ar i a K  its-ie.1 ew - 
ska. od 1 2 -stej do 
4 tej. 5330

U B R A N IE
w ytw orne, p ierw ­
szorzędny m ate- 
r.jał ok a zy jn ie  — 
sprzedam . K r a ­
ików, M ogilska  10 
m. 3., m iędzy 
14—16. 807k

M Ł YŃ S K IE
m aszyny, kam ie­
nie i P rzybory  
dostarcza  Fabry 
kA M aszyn t ę ­
g ie wski 1 Hart- 
w ig, W arszaw a 
P ra g*  Szeroka
11. 508k

M A S Z YN A
„Singera** do 

sprzedania : G ar­
barska 8 , m. 1 .

5222

SPR ZED AM ,
w ym ienię za spor 
tow y wózek dzie­
c ię cy  g łę b o k i: — 
św. G ertrudy 10. 
m. 9. 5229

PI E R Z Y N K Ę
puchow ą sprze­
dam : —  K ielecka  
30/4, Osiedle.

5212

Ekspedient
od zaraz, do w yd aw n ictw a  cza 
sopism a i form u la rzy . Mus 
znać doskonale języ k  niem iecki 
i polski o ra z  b ieg le  p isać na 
m aszynie. W iek : do ła t  30. — 
O ferty : G on iec K rak ow sk i — 
K raków  „N r . 5226“ . 5226

P A P Ę
D AC H O W A

flizy , posadzki 
kam ionkow e, ka­
fle , ru ry  kam ion ­
kow e, trzcinę 
gips, ceg łę  szam o­
tow ą ,-ihp. podleca 
S tan isław  
RZEGOCIŃSKI -  
Kraików, S zp ita l­
na 36. Telefon  
126-49. 5319

SPR ZED AM
sza fy  na ubran ia : 
K raków . K ocha 
now skiego 3, m. 
2. 5215

P IA N IN O
zagraniczne orze ­
chowe do sprze­
dania: Garbarska 
8 m. 1. 5223

S P R Z E D A JE M Y  
bez K A R T E K  fu­
tra. b łam y, lisy , 
ubrania , suknie, 
palta, raglany — 
A p a ra t  Retina. 
D y w a n y  kilim y, 
n a rty , łyżw y , kry 
ształy . p e n y  n i­
skie. - r  K om is, 
A d o lfH itle r-P la tz  
12. Tel. 143-13.

5299

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka, rurki sza 
m otow e po zniźo. 
nych cen ach : —  

„Elektroneon**, 
św. T om asza 6 .

4737

ZEG AR
kuk ułka  do sprze­
dania. —  W ia d o ­
m ość: G oniec
K rakow ski, K ra ­
ków , „N r . 5235 .

5235

S T R U G A R K I,
d łutow nice, Sha 
p in g i, rew olw eró- 
wki p iły  do m e­
tali, sprzedaje 
inż. M aciejew sk i. 
K rak ów , Szlak 
20/3. 5297

W ĘD ZISKO
p strą g ow e „Miil- 
w a rd a 1* sprzedam  
B osacka  16/1.

5199

K U C H N IĘ
gaaową, tró jpa le- 
.nijsikową i na  wę- 
igiel —  sprzedam : 
A riań sk a  9, sk lep  

5262

ŁÓŻECZKO
dzaecięce sprze­
dam. S tradom  1, 
im. 8 , I I . p. po­
południu .

5301

K A P C E
Z A K O P IA Ń S K IE
W ia d om ość : Dro- 
ger ja , D ługa 18.

779k

S Y P IA L N IE ,
J A D A L N IE .
G A B IN ET

sprzeda ok azyjn ie  
H ala  M eblow a — 
sklep Grodzka 59 

4298

ffls u ffu u & U i
Syrop za świeżego korzenia

Ż Y W O K O S T U
Magistra GOB1ECA

Djo a«bycla w aptekach

S k ła d  G łó w n y : W a rs za w a , M io dow a 14

G A R D E R O B Ę
bielizną, obuw ie 
kupują — płacą 
zaraz. T ram w aj 
zw racam . S TA ­
R O W IŚLN A  80. 
skle£. 5144

G A R D E R O B Ę
bieliznę kupuję 
w każdym  stanie 
ira żądanie p rzy ­
chodzę do domu. 
p łacę dobrze. —  
W olnie a 11/2, — 
w podw órcu .

5156

K U P U JE
ubrania , płaszcze, 
koce, b ieliznę p o ­
ście low ą, k ilim y , 
a paraty fo to g ra ­
ficzne row ery  i 
inne w artościow e 
rzeczy : św. K rzy 
ża 7. K upno 
sprzedaż. 5302

U B R A N IA ,
płaszcze, k ostju - 
rny, snknie, k il i ­
m y, sprzedaż —  
n a jszyb cie j Plac 
D om inikański 4. 
.K O M IS 44.

5186

K U P U J E M Y
różne szm atki na 
w y ró b  ch od n i­
ków. T K A L N IA , 
K raków , J ó ze fa  2 

5190

M E B L E
w szelk iego rodza­
ju  spien iężysz — 
n a jk orzystn ie j —  
P lac D om in ik a ó . 
sfci 4 „K o m is “ .

5.193

W IL L E
k am ien ice, parce ­
le —  n a jk o rzy s t­
n ie j! tliu ro „IN-  
F O R M A T O R “  -  
K rak ów , Pi jarsk a  
19. in fo rm a c je  
bcziplatuiel 796k

P IE C E
kuchenne 3 uży­
wane. okna, drzwi 
•i różne meble 
sprzedam . W ia d o ­
m ość : W arszaw ­
ska 4 m. 5. 5213

U Ż YW A N Ą
garderobę m ęską, 
dam ską sprzedś- 

13e, k upu je  sklep.
?5, o ficy n y  I. p 

5157

UNDERW OO D
b iu row y , w alizko 
wa nnwa: S taro ­
w iśln a  28/24.

5309

B U H A J K A
roczn ego Simen. 
talera po impor- 

. cie , sprzeda Za- 
1 rząd D óbr Zawa 
l Ją p. Dębi-ca.

773-k

SAMOCHÓD
..F ord  Prefekt** 
(T yp. 10) lim u zy­
na 4 drzw iow a w 
stanie ja k  now y. 
po 1 2 .0 0 0  km. do 
sprzedania, ew, 
zam iana za cięża ­
row y  4— 5 ton. — 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ow sk i,
K raków
5260“ . 5260

REALNOŚĆ
9 m orgów  (6  sa­
du), w ystaw a p o ­
łudniow a, 7 kim . 
K rak ów . sprze­
dam. Z g łoszen ia : 
Gon iec K rak ow ­
ski, K rak ów , ,.Nr 
5097‘*. 5097

k a m i e n i c e
dom y, parcele,
gospodarstw a  w 
różnych  cenach, 
różn ych  w ielk ości 
na jw ięk szy  w y­
bór, sprzeda b iu ­
ro „W ła sn a  Strze 
ch a “  —  K raków , 
A d o lf  H itler-P latz  
10. 5277

DOM,
kilkum orgow ą —  
rolą  pod K rak o­
wem 14.000, N ad­
to  w ielk i w ybór 
rea lności poleca : 
„Lokata**, K ra ­
ków , Łobzow ska 
4. 5279

P A R C E L Ę
2 0 0 -sążniow ą, u- 
izbrojoną, tram ­
w aj, ok a zy jn ie  — 
32.000 sprzedam . 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów  „Nr 
5201**. 5201

P A R C E L Ę
sprzedam  135 sąż­
ni, p rzy  tram w a­
ju , cen a  13.000. 
£w. Jana 16, m. 
12. 5205

M A S Z Y N Y
do szycia  bęben 
kow e, szew skie 
lewora.m ienne — 
kraw ieck ie kupu­
je K risoher. K ra, 
ków , Zw ierzyn ie ­
cka 6 . 7S9k

PEW NOŚĆ
szy b k ie j sprzeda ­
ży i k orzystnego 
kupna da je  „ K o ­
m is " , GRO DZKA 
42. 5328

K U P IĘ
różne polsk ie  i 
tłum aczone książ­
ki w dobrym  sta ­
nie ok a zy jn ie  w 
w iększej ilości. 
G on iec K raków  
ski K raków  .Nr 
5305“ . 5305

K U P U JE M Y
więksize ilo śc i m a­
jera n k u . O ferty  
ipróbą, -warunka­
mi d o sta w y : Cen­
tra la  H andlow a 
„W arsiza w a“ . — 
W arszaw a. Jero- 
izotimiskie 24, te 
lefom 659-12.

797k

K U P IM Y
kilka m aszyn do 
piaania i liczen ia , 
p łacąc n a tych ­
m iast gotów k ą  —  
firm a : A gentura
H andlow a Gołę- 
bow ski - R afa lsk i, 
K raków , św. J a ­
na 8 10 , T e le fon  
226-45. 4742

RO W ERO W E
części, ak ordeony 
organ ki ustne. —  
ba ter je  dostarcza 

H U R TO W N IA  
Otto Zenker. — 
K rak ów , Grodzka 
43, B racka  6 . —- 
Tel. 117-46, 161-55 

f  806 k
i ------

A P A R A T
do trw a le j on d u ­
la c ji sprzeda  far­
m a R EM A , Rze- 
*>7*ew, G runw aldz­
k i  26. 791'k

H E R B A T A
do naparzania  — 
,,Siam ‘ \ cena zł. 
40 kg. w ysyłka 
za zaliczeniem  
pocztow em  od 1 
kg. — W yłączna  
sprzedaż D/H. 
T aJeusz M ikulski 
W arszaw a, W sp ó­
lna 61-25.

580k

B IU R A ,
stoły  b iurow e 1 
pod mas7.yny na 
deszły  do firm y 
S T E FA N  IGLIC .
K I, K raków  — 
S ław kow ska 3 0

758k

• I -
W YR 6W N I A R K I
(h eb la rk i), f r e ­
zarki cy rk u la rk i 
,j Inne m aszyny 
do obróbk i drze­
wa, sprzeda je — 
inż. M acie jew sk i, 
K rak ów , Szlak
20/3. 5295

PIAN IN O ,
krzyżow e pan­
cerne, p ierw szo­
rzędnej m arki —  
praw ie nowe, o- 
kazyjn ie  sprzeda 
Świątek. STARD- 
W lftLN A  12.

5173

JDUMSKIND
■stouĵ e. tię  -tówu& k. j

PblEZI(BIENUl GRVnEfKHP
ŁÓ ŻECZKA
D Z IEC IĘC E ,

DUŻE,
połow ę, tapczany 
materrace, otom a, 
,ny. fo te le -łóżk a  —  
D em bińsk i. św. 
M arka 19, naroż. 
n ik  F lor ja ń sk ie j.

4973

M Ł Y Ń S K IE
m aszyny — oraz 
w szelk ie p rzyb ory  
G AZA  szw a jca r­
ska, PA S Y  trans­
m isy jn e , gu rty , 
k u bełk i: Zakład
budow y m łynów , 
Kraików, M azo­
w ieck a  35. 4596

e l e k t r y c z n e
P IEC E ,

K U C H E N K I,
żelazka, lam py 
b in w w e . koiłby, 
grza łk i, suszki 
fry z je rsk ie , na ­
grzew acze p rze ­
w od y . oporn ik i, 
kable o łow iane, 
w en ty latory . — 
Jednocześn ie  w y ­
k on u jem y insta ­
la c je  elektryczne 
oraz w szelk ie na 
p ra w y : ..fiw intlo- 
motor**, św. Jann 
13. 5151

S P R Z E D A M Y
na jk orzys ln ie  za 
gotów k ę m aszyny 
do pisanin i l i ­
czenia w firm ie : 
Agentura Handln 
wa G ołęb :ow ski- 
R afa lsk i. — K ra ­
ków , św, Jana 
8/10, te le f. 226-45 

4741

FU TRO
m ęskie, kołn ierz 
w ydra, §pód n u ­
tr ie  na n isk iego , 
kanapę skórzaną 
k lubow ą. sprze­
dam : S tarow iślna 
4/4. 5347

M A S Z YN A
S in ger m ęska i 
loa leta  do sprze 
dania, Pądzichów  
24/4. 5289

P R A S Y  DO 
M E T A L I

balansow e i do 
bakelitu  sprzeda­
je  inż. M a cie jew ­
sk i K rak ów  —  
Szlak 20/3.

5296

W AG I
dla aptek, z ło t­
n ików , laborato . 
rjum , przem ysłu , 
handlu _  dostar. 
cza „C E N T R A L A  
W A G “ , K rak ów , 
G rodzka 15 (daw ­
n iej W iślna  2 ).

4283

P A T E F O N Y
m otocyk le , row e­
ry, m aszyny do 
szycia , —  wózki 
d z iec icce  napra­
w iam y we w ła ­
snych  w arszta ­
tach przez n a jle ­
pszych  fa ch ów , 
ców . — W szelk ie 
części na składzie 
K rigcher, K ra ­
ków , Z w ierzy n ie ­
cka 6. 80Ok

P IĘ K N E G O
Hsa srebrn ego. —  
fu tro  kar.alk.iilo 
we, p iaezcz dam 
ski «zt.uciec na 6 
osób, fu tro  żreb- 
eowe tan io sprze 
da ,,Kom is'* — 
G RO D ZKA  42.

5327

D o k ierow an ia  rob otam i o 
w ielk im  zak resie  p o trzebn i:

Inżynier
wzifi Technik budowi.
zdolny organ iza tor, statyka- 
k a lk u lacja  oraz ru tyn a  w p ro ­
w adzeniu techn. ra ch u n k ow o­
ści w ym agane, język  n iem ie ­
ck i p rzyn a jm n ie j w słow ie.

A r c t o i t e H I
wzfti. Technik budowi.
p ierw szorzędn y kreślarz (p ro ­
jek tow an ie  1 rysu nki w y k on a ­
w cze). Język  n iem iecki w ym a­
gany . R e flek tu je  się ty lk o  na 
s iły  p ierw szorzędne. Zgłoszen ia  
z podaniem  ży c io ry su  1 warun 
ków  k ierow a ć : „D Ź W IG A R ",
PrzedsLęb. R ob . Inż. R zeszów , 
ul. P on ia tow sk ieg o  1/1. 5068

M A S Z Y N Ę
do szy c ia  sprze ­
dam . Szlak 11/13, 
mfski parter.

5321

SZUKASZ
od p ow ied n ie j par- 
t j i  —  zrwróć się 
do B iura  P ośre­
d n ictw a  Mai 
żeństw  „J u trze n ­
k a "  Prze.myśi- 
Niemieciki, L ele­
w ela  2. W ielk i 
w y b ó r  kandyda 
tów , kandydatek 
rozm aitych  &fer. 
Pod.ać w ym aga 
nia. d o łączyć f o ­
to g ra fię  i 2  złote 
znaicizikami. 794k

RO W ER Y
i części od ram 
do n yp li, dyn a­
ma, lam pki na 
baterje  i k arb ido­
we stale na sk ła ­
dzie: K risch er,
K rak ów . Zw ierzy 
niecka  6 . 801 k

S IN G ER A
m aszynę damską 
sprzedam : K row o 
derska 39 m, 3 0.

5123

FR Y Z JE R S K I
aparat do trw a­
łe j, części sprze­
dam : K rak ów , Bi 
wkupią 8 , m, 1 .

5254

S Y P IA L N IĘ
tanio poleca : M a­
gazyn M ebli, —  
K opern ika  8 .

4288

O B RAZY
m istrzów  polskich  
ok a zy jn ie  sprze­
dam. F lorjań sk a  
3 8 . 4945

P IA N IN O
konceiftowe — 
„W IR T H A "  o k a ­
z y jn ie  sprzedam . 
K ościu szk i 50 
m ieszkanie 9 od 
2— 5. 4958

MOŻE
sytuow any , w y­
kształcony do lat 
40, —  uszczęśliw i 
przysto jną , samo- 
utą, b iedną, szla­
chetną, przedsię. 
b iorczą  Lwowdan- 
kę1 Cel m atrym o- 
n ia lny . P ow ażne: 
G on iec K rak ow ­
ski, K raków . „N r  
5256“ . 5256

L O K A L
skl 'ifKtiwy w  śród ­
m ieściu  do w ynaj 
ję c ia . Wiad'om-ość 
W iślna  8 , Sklep 
K om isow y, 5278

L o k a l i
p o s z u k a j ą

LO K A LU
na stolarn ię ok o . 
lo  60 m, kw. p o ­
szukuję. Zg łosze­
n ia : G on iec Kra 
kow ski K raków . 
..Nr. 4910‘*.

4910

KTÓ RY
w ykszta łcony, na ­
razić bez posady, 
dobry  człow iek 
do lat 36. pozna 
m atrym on i-alni-e 
sam otną, na po­
sad zie ! Nie anon i­
m y: G on iec K ra ­
kow ski, K raków , 
,N r. 5255“ . 5255

PO K O JE
zg łasza jcie  bez­
p ła tn ie !! ,.FID U  
CIA*‘  F iorjań ska  
15. 5307

DWÓCH
pokoi um eblow a­
nych w zględn ie 
m ieszkania z  p ia ­
ninem , posznk ują  
2  u rzędniczk i od 
1 m arca, ẑ  u ży ­
w a łe m  kuchni. 
O ferty : Goniec
K rak ., K raków . 
„N r . 5196“ . 5196

SPR Z E D A M
natych m iast lisa 
n ieb iesk ieg o  —  
O KAZ i lisa  sre­
brnego oraz p ię­
kne fu tro  per­
skie. Zam enhofa 
14 m. 6 . 5079

PO W AŻNA,
31. w ykształcen ie 
akadem ickie, — 
w zrost 1.72, n ie­
ładna, niema .jęt- 
na. zam iłow anie 
w ycieczek , tu ry ­
sty k i, estetyki 
m ieszkania, szuka 

odpow iedn iego 
m ęża „b ra tn ie j 
duszy'*. A g e n c ja  
P rasow a, Sienna 
12 „Spokojnie**.

5220

L o h a l e  
do wynajęcia

NOCLEGI
W ielopole  5/5.

4278

P IA N IN A ,
fortep ian y  sprze­
daje ok a zy jn ie  -- 
Świątek. STAR O ­
W IŚ LN A  12.

5171

F O R T E P IA N
krótki, p łyta  m e. 
fa low a, —  znanej 
m ark i, sprzedam
tanio. S ta row iś l­
na 12 19. 5172

Z E G A R E K
na rękę m ęski — 
„Longines**. m o­
dny, czarna tar. 
cza sprzedam  o- 
kazyjn ie . Ul. M o. 
niuszki 4, m. 5 
(O siedle). 5271

z a n i m
kupisz cokolw iek , 
wstąp do „K O M  I 
SU“  P L A C  DO­
M IN IK A Ń S K I 4.

5187

L A M P Y  
B IU RO W E 

1 inne, G R Z E JN I­
KI, odkurzacze, 
numerątory. wen­
tylatory, akumula 
tory. Skład A r ty ­
ku łów  Eletkirole- 
-eh niem ych —
„Ź A R “ , Slawdtnw 
sika 11 — podwó­
rze. 5316

W IE R T A R K I
ręczne, -szlifierki, 
im adła —  d o sta r ­
cza B iu ro  T ech n i­
czne Inż . JA N  
RO LLE , K rak ów , 
F loriań sk a  20.

5318

U B R A N IE
m ęskie now e, p o ­
pielate, w ielkość 
52, do sprzeda, 
n ia : Syrokom li
14 m. 12. 5227

F R Y Z JE R S K IE
lu s tra ,  f o te le ,  — 
c e n t r a lk a ,  Cheł­
m y  in n e  rzeczy 
do sprzedania. 
K rak ów , Ł ob zow ­
ska 16, f r y z j e r .

5303

PR Z YS TO JN A
sza tyn k a  m łoda, 
ze s fe r  z iem iań ­
sk ich , m atura, 
n iezalean a m a t e - 
ria tn ie . pozna 
pana  w ysok ich  
w artościach . na 
pow ażnym  sta n o­
wisku (inżyn ier, 
lekarz, kupiec). 
Pow ażne zglos-z-i*- 
ni>a fo to g ra fią  
(zw rotn ą ): G oniec 
K rak ow sk i, K r a ­
k ów , „N r . 793k“ .

793k

K A W A L E R
lat 40, pozna — 
pannę w celu  ma 
trym on ja lu ym  — 
do lat 40. Zgłoszę 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski K raków , 
„N r . 5294“ .

5294

NOCLEGI
ogrzane, śródm ie­
ście , K rupnicza  
14/5. 5134

NOCLEGI
ogrz-ane. Zielona 
(S arego) 25/1.

5146

N O C LEG I
CZYSTE,
C IE P Ł E

J ag ie lloń sk a  7 A ' 
22 . I . p. 5148

POKÓJ
um eblow any z o- 
sobn ym  w ejściem  
dJla Pau.a na s ta ­
now isku  —  do 
w y n a ję c ia : u lica  
Urizedmiaza 42 ra 
3. 5324

NOCLEGI
ogrzane. Radzi­
w iłłow ska l i  2 .

5236

N O CLEG I
p rzy jezdn i ni. —
K raków , W ielo .
pole 2 -t/4 . 5232

n o c l e g i
dla przejezduych  
z in te lig eu o ji. —  
K rak ów , D ługa 
60, m. 1. 5259

NOCLEGI
czyste . W enecja  
5/1. 5234

PO K O JE
U M E B LO W A N E

w o ln e !!!  ,.FU )U . 
C 1A “  Florjań&ka 
15. 5306

O D STĄN IĘ
lokal han d low y z 
urządzeniem  przy 
G rodzk iej w  p o d ­
w órcu . — G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków  „N r . 5244“ .

5244

NOCLEGI
w ygodne. F lorjań  
ska 3 8 . 5239

POKÓJ
um eblow any c z y ­
sty  dla panów  do 
w yn a jęc ia . B rzo ­
zow a 16, m. 50.

5308

K O M P O R T O W Y
p ok ó j dla pani w 
o k o licy  —  Parku 
K rak ow sk iego  do 
w y n a jęc ia  od za ­
raz. Zg łoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
5286“ , 5280

p d m i e s z c z e -
NIE,

utrzymanie, 200
p ra cu ją ce j panien 
c e : K row oderska  
6 , m 17. 5204

W Y N A J M Ę
tan io p ok ó j z p ie­
cem  kuchennym  
koło  Parku zu za ­
ję c ie  b iurow e a~ 
ikademiikowi. G o­
niec. K r aik o wftik i, 
Kraików, „N r.
5238“ . 5238

DW A
p ok o je  z kuchnią 
kom fort zam ienię 
1 p ok ó j z kuch 
•nią. Starow iślna 
28/24 . 5304

m a ł ż e ń s t w o
niem ieckie poszu­
kuje 1— 2 um eblo 
wanyeh pokoi. — 
w zg lędn ie bez 
m ebli, z u żyw a l­
nością  kuchni, — 
m ożliw ie w p o b li­
żu lub ok o licy  
A kadem ji G órn i­
cze j   m ów ią
także po polsku. 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak., K ra ­
ków. „N r . 5197**.

5197

M a  pracownica
zn a jąca  dobrze ję zy k  n iem iecki 
i p olsk i, do lek k ie j p ra cy  w  
ek sp ed y cji czasop ism a

poszukiwana od zaraz. 
Pierw szeństw o —  fa ch ow e  siły . 
O ferty : G on iec K rak ow sk i — 
K raków  „N r . 5225“ * 5225

P T A K I  i 
Z W IER Z ĘTA  

• W Y P Y C H A M .
Pre.parato-r Futro 
W ładysław , K ra ­
ków, Podw ale 6 .

720k

T A N IE J  J A K  NA 
N A L E W K A C H  l 

B IŻ U T E R JA
sztuczna, m asko : 
tki po 16 gr., bro­
szk i po 2 0  gr. 
biżuter ja  ja rm a r ­

czna ), zabaw ki, 
la lk i, g ry , grr.e- 
chobki, p iłk i p in g  
pom gowe itp . — 
Lustra , b a k e lito ­
we w y ro b y : _ c y ­
ga rn iczk i, fa je c z ­
ki, fa jk i , grzeb ie­
nie sp in k i itp. 
N oże, seya oryk i, 
łyżk i, w idelce , n o ­
życzk i itp . Ż y let­
ki, b rzy tw y , pen- 
dzle do golen ia . 
R óżna g a la n ter ja l 
W ie lk i w y b ó r ! — 
P rak tyczn a  Ga- 
lan terja , W arsza ­
wa, M arszałkow ­
ska 102, sk lep  38 
(1 0 2  Źródła ). — 
T ylk o  hu rtow ol 
Oenuiikii w y sy ła ­
my bezpłatnie.

732k

R E JE S T R A C JĘ
upraw nień  n a fto ­
w ych  p rzep row a ­
dzam y fa ch ow o , 
w y c ią g i z ksiąg 
n a ftow ych , p lany, 
tłum aczen ia  i 
w n iosk i w calem  
Za głęb iu  n a fto . 
w em : T erlecka ,
T erleck i K ra ­
ków , F ior jań sk a  
55, telefon  180-25 

799k

IN Ż YN IER
P olak  poszukuje 
dobrze um eblow a­
nego p o k o jir1 lub 
dw óch z u żyw al­
n ością  kuchni, o- 
kolica  Osiedle. —  
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
5268“ . 5268

fi a u h a
wr.fiouit!

N IE M IE C K IE G O
w ynczam  za 2—3 
m ies ięcy ; D ługa 
38/29a. 4832

PR O FE S O R K A
udziela  lek cji j ę ­
zyka n iem ieck ie­
go  i k on w ersac ji pb tśsyu ©ayrn
cenach. Zg losze . 
u ia  3— 5 D rzędn i, 
cza  7, m. 1.

802k

N IEM IE C K IEG O
RO SYJSK IEG O ,
A N G IE LS K IE G O
udziela pedagog  
m etodą oksfordz- 
ką. — G w arancja . 
D ługa 5, m. 6 .

5110

FO R T E P IA N U
udzielą d yp lom o­
w ana: S ta row iś l­
na 4/4. 5246

K O R E P E T Y T O R
(ka) do p rzyg oto . 
wanid Uc.ziniuw do 
zdaw ki 3, 5 l 6 kl 
gim n. zaraz po 
trzebny. P odać 
k w a lifik a c je  i wa, 
ru n k i: — G oniec 
K rak ., K raków , 
„N r . 5210‘*. 5210

FI LA T E L IŚ C II
Gemu Go uver no­
men t i inno zna­
czk i k u p u je : —
K rak ów , F lo r ja ó . 
ska 31 (K s ię g a r ­
nia P ow szechna).

5218

P O S Z U K U JĘ  
P L A C U  

z M A G A Z Y N E M
na skład m aterja  
łów  b u d ow la ­
nych . Z g łoszen ia : 

S tanisław  
R ze g o c ió sk l, 

S zpitalna  36. T e ­
lefon  126-49.

5315

U N IE W A Ż N IA M
zgubione kartki 
żyw n ościow e na 
m iesiąc lu ty  na 
nazw isk o: Nide-
ek a  S tefan  ja  i 
N idecka M ar ja  —  
w raz z leg itym a­
c ją , w ydan ą  z F ir  
m y K rakow ska  
H uta Szkła.

5216

P A L N I  KÓW
tys ią ca m i n a jch ę ­
tn ie j u hu rtow ni­
ków  kupi now a 
w y tw ó rn ia  k arb i- 
dow ek. O ferty  c e ­
ną: G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
„N r . 5270“ . 5270

DR. B O LE S ŁA W  
KW A Ś N IEW S K I
spec. ch orób  k o ­
b iecych  ord y n u ­
je : P iłsudsk iego
9. 5253

U N IE W A Ż N IA M
zagub iony zn a ­
czek s łu żbow y Nr 
2966. przez st. 
post. L udw ik a  

S ie m iń s k ie g o  
z posterunku P- 
P. w Sanoku.

805k

JASN O W ID Z

/.nnuy w kraju, 
zagran icą , w y ja ­
śnia wszelk ie za ­
w ile  ta jn ik i prze­
szłości oraz p rz y ­
szłości. Zam iej 
scow ym  pisem  
nie. D łu ga  5, m 
6 , 5108

Z E G A R K I
budzik i przybo. 
ry  zegarm istrzów  
skie, zam iana — 
kupno, aprzedaż. 
rep eracja  z ega r­
ków , ze  S zew ­
sk ie j 13 na D ie ­
tla 1 0 1 /8 .

5258

ZGUBIONO
na s ta c ji w  S tró­
żach dnia  8 . II ., 
god zin a  1 w  p o łu ­
dn ic, pontfel, 2,a. 
wiieirający doku­
m enty  na nazw i- 
>sko Korcizyk
Fram ciszek, ftZl0.
fer, Kraików, Ajle- 
ją  3 M aja  1. 5. 
La&kawy znalaz­
ca  zochce oddać: 
Deueche G eechaft 
Jasło. 5237

SZU KAM
fortcptajiu. d0 w y ­
pożyczen ia . Zgło- 
«<^enia: G on iec
Kra kowsk i , a -
ków, N r. 5233".

5233

ZA
w yn  a grodzen iem 

zw róc ić  zgu b ion e ; 
dowód osobisty , 
odcisk  palca, prze 
pustkę graniczną, 
św iadectw o szko. 
ły  p rzem ysłow ej 
w W iedn iu  — n.a 
nazw isko Rzepę, 
eki Jan . zam iesz. 
k a ły  w C hrzano­
w ie. R ów nocześ­
nie uniew ażniam  
pow yższe doku­
m enty. K rak ów  
Olszańska 28/2.

5228

PO S Z U K U JĘ
p ożyczk i na p ie r ­
wszą hipotekę ko 
ło 2 -eh tysięcy  
zł. — Zg łoszen ia ; 
G on iec K ra k ow ­
ski. K rak ów , ..Nr 
5230“ . 5230

K A R T Ę
R E JE S T R A C Y J ­

NĄ
(zezw olen ie) na
prow adzenie skle 
pu spożyw czo-cu ­
k iern iczego posia  
dam wolną. C ze­
kam p rop ozycy j 
O ferty  do G ońca 
K rak ow sk iego  -  
Kraków  —  „N r  
5257“ . 5257

F IL A T E L IS T O M
Uzupełnia —  kup. 
com  k om isy  w y­
s y ła : „M u n du s“ , 
A d o lf  H itler-P la tż
37. 4287

Z A P A LN IC Z K I
autom atyczne na 
prawi a s p e c ja li­
sta, B R Z Y T W Y  
ostrzy n a jdok ład  
nie j Szlifierm ia 
M yszkow ski D ie ­
tla 46. 4858

P L A N Y
K O P JU JE

E L E K T R Y C Z N IE
S tarow iślna  1 2 .

4885

W Y W IA D Y
In fo rm a cje , T łu ­
m aczen ia, p rośby  

przep isyw an ia , 
w y k on u je  tanio, 
solidn ie , fa ch o w o  
ty lk o  K on ce s jo n o  
wane B iuro — 
S T E FA N  GRE- 
L A K , K rak ów  — 
D ługa  28.

780k

L A M P Y
K A R B ID O W E ,

P A L N IK I
K arb id . H urt — 
Detal. Skład F a ­
b ryczn y  „Sigro**, 
K rak ów  G rodzka 
55. ' 782k

PO D A T K O W E
spraw y podan ia , 
JMStóbjk interwen­cje/ załatwia: — 
T erlecka , T erle c­
ki, K rak ów , F lo ­
r ja ó  ska 55, tel. 
180-25. 786 k

PO GOTO W IE
E L E K T R Y d fcN E !
św. Jhna 13.

5152

G A R D E R O B Ę
m ęską, dam ską 
p rasu ję . n a p ra ­
w iam . n icu ję . —  
K rak ów , św. M ar 
ka 20/10. 5184

ZAR ZĄD
kam ieniiey? K ra ­
ków , pow ierzę  e- 
nergnciznemu czło­
w iek ow i. R e feren ­
c je . Zgłoezem ia: 
G on iee K r a k o w ­
ski, K rak ów  „N r  
798k“ . 79Sk

O B IA D Y
o b f i 'e  sn:a.!ji7ne. 
T R Z Y D A N IO W E

2 złote  do 2.50. 
K o la c ja  1*50. — 
Śniadanie 0.60 do 
1 — . (A bon am en t 
zn iżk a). W y d a je  
„K U C H N IA  DO- 
M O W A “ , K a rm e­
lick a  21 a. C zynna  
od 8— 20  godrziny.

5317

ŚN IEG O W CE
dam skie, 1 ch o le ­
w y  potrzebne —- 
m a m  Bea.ugschein 
u łatw ię zam ianę. 
D łu ga  14, S k lep  
O g rod n iczy . 5322

LEPS Z Y  O BR6T
nadasz każdej 

spraw ie, z a s ięg ­
nąw szy p ora d y  
g r a fo lo g in i: W ie ­
lopole  26/8, p o p o ­
łudniu . 5272

S ł e n o l y & i a ł k a
do red a k cji czasop ism a, ty lk o  
z d ługoletn ią  p rak tyk ą  b iu ro ­
w ą, b ieg le  s ten o g ra fu ją ca  d p i­
sząca b ieg łe  Ra m aszynie, per- 
fokt zn a ją ca  język  niem iecki 
i polsk i w s łow ie  i  p iśm ie ze­
chce z g łos ić  sic zaraz. W iek : 
do lat 30. O fe r ty : G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów  „N r . 5224“ .

5224

Pomyłki w druku, w y­
nikłe z powodu niewy­
raźnego t nieczytelnego 
pisma, nie będą uwzględ­
niane przy reklamacjach.

Wydawnictwo .Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


